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Redaktor 1 jego aaatepoa przyjmuje 
od godziny 1 do 2 po południa 

noat 2 zł. 60 gr. misa. lub T zł. kwart, 
(przy zapłacie agory) 

r m u e n u sasrranioaaa 4 aL M gr. 
Artykuły nadesłana bez oznaczenia ho
norarium uważane aa aa bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych Jak I od

rzuconych redakcja ale as 

R o k DC. N r . 316* Ł ó d ź . ś r o d a 15 l i s t o p a d a 193S r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
c-rzed tekstem t_ J. 1-aza airona 40 gr. 
ia w. m-m 1 tam. str. 6 lam. w tekście 
«0 gr. nekrologi 28 gr. zwycs. U gr. 
strona 10 Łamów, drobne 13 gT. za wy
raz, dla poszukujących pracy . 10 gr. 

najmniejsza ogłoszenia L20 gr.' dla 
jezroboL 1 si. Ogłoszenia dwukolorowa 
• 60 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz
na I trójkolorowa o 100 proc. drożej. 
Za termin druku 1 treftfi ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O . 

Nr. sSOOS. 

Demonstracje przedwyborcze w Hiszpanii* 
Wybuchy bomb w Barcelonie. 

Madryt, 15 listopada (Tel. wł.) Na 
"licach Madrytu doszło do licznych 
8tarć pomiędzy iaszystamł a Ich prze-
:1wnikaml. Policja wielokrotnie rozpę
tała tłumy pałkami gumoweml. Wła-

wydały daleko ldac e zarządzenia 
Celem utrzymania spokoju w mieście. 

Madryt, 15 listopada. (Tel. wł.) We 
Jto* doniesienia z San Fernando wpo 
'liza Cadiz w czasie zgromadzenia 

bójki. Policja przywróciła 
resztując kilkanaście osób. 

a-

przedwyborczego partyj prawicowych 
obecny na sali anarchista oddał z ga
lerii 

kilka strzałów rewolwerowych. 
Jedna osoba została zabita, a Inna ko
bieta odniosła ciężkie rany, lżejsze ta
ny odniosło wiele osób. Sprawcy udało 
się zbiec. 

Z Barcelony donoszą, że na ulicach 
miasta eksplodowało kilka bomb. 

Pogrom chrześcijańskich kupców 
** n eprzyłączenie się do bojkotu towarów niemieckich 

Bukareszt, 15 listopada. Z Kiszynlo-1 bójki. Policja przywróciła spokój, 
a donoszą o poważnych zaburzeniach 

""cznycb. 
• " godzinach popołudniowych ki l-
I a*et demonstrantów żydowskich ciąg 
w ulicami miasta 

napadając na sklepy 
chrześcijańskie, 

Jjtóre nie przyłączyły się do bojkotu 
Warów niemieckich, uchwalonego 

JPez kupców żydowskich. KHka skle-
w z °s ta ł 0 zdemolowanych. 
Niedługo potem na ulicach śródmle-

oh!f z ' a w ! ł V 8 , 6 grupy akademików z 
"ozu antysemickiego, które zaatako-

Itlft d e rnonstrantów żydowskich. W 
J[ju miejscach doszło do starć, które 
łlcti . d z I e k I energiczne! Interwencji po-
w nie przemieniły sie w krwawe 

Proces rozwodowy Nurmiego 

Paavo Nurmi i Jego żona Sylwja z domu 
Laksonen, która wytoczyła proces roz 
wodowy, zarzucając mężowi, że nigdy 
nie interesuje się swym małym synkiem 

i nigdy go nie wspomina. 

Lekarz skazany na 2 lata więzienia 
za śmiertelne spędzenie płodu. 

Warszawa, 15 listopada. Sąd Naj
wyższy rozpatrywał sprawę lekarza 
dr. Kowalewskiego oskarżonego o spę
dzenie płodu, przyczem zabieg zakoń
czył się 

śmiercią pacjentki 

Sąd Okręgowy uniewinnił dr. Kowalew 
skiego. Sąd Apelacyjny jednak uchylił 
ten wyrok, skazując go na 2 lata wię 
zienia 1 pozbawienie praktyki lekarskej 
na 3 lata. Sąd Najwyższy wyrok 'en 
zatwierdził. 

Epilocj wiejskiego wesela. 
Awantura nieproszonych gości. 

Komendant posterunku ciężko ranny. 
Katowice, 15 listopada. W gospo

dzie Słomkowej w Wartogłowcu, pod 
Tychami, odbywała się w nocy zaba
wa weselna, na którą przybyło m. in. 
około 15 nieproszonych gości 

KRWAWA TRAGEDIA W SZPITALU. S 

MONTER ZASTRZELIŁ LEKARZA. 
Zemsta zredukowanego pracownika. 

Stanisławów. 15 listopada. Wczoraj i oddawał pracę 
wydarzyła się w szpitalu Powszechnymi nowoprzyJeteniu monterowi w obecno-
w Stanisławowie krwawa tragedia. Oto • ścj dra Lachmunda. 

JIEIAITIE CZERWINY INNI 

monter szpitalny Józef Nycz zastrzelił 
dyrektora szpitala dra Adama Lach
munda. 

Zajście zdarzyło się wśród następu
jących okoliczności: Monter Nycz. za
trudniony w szpitalu od szeregu lab o-
trzymał przed kilkunastu dniami wymó
wienie t właśnie w godzinach rannych 

Goering napróżno starał się 
AUDJjINCre V WATYKANIE. 

Londyn. 15 listopada 
W a P h " donosi z Rzymu, 

„Daily Tele-
że Ojciec św-

D r zyja ł Gocrlnga podczas jego ostat 
£ e l bytności w Rzymie ! to mimo inter-
* e nci | Mussollniego. 
fcP?wodem miało być przemówienie 
, °erinjj a w Berlinie, zawierające gwał 

napaści na Kościół katolicki. 
Jak słychać, Watykan ma wystąpić 

/. oficlalnym protestem przeciw atakom 
Gocringa I wezwać biskupów niemiec
kich do stanowczego protestu. Oficjal
nego potwierdzenia tej wiadomości 
brak. 

Wieśniak nadział się na sztachety. 
Straszny wypadek podczas reparacji stodoły. 

Oko Jo godziny U , gdy wszyscy 
trzej schodzili do piwnicy, gdzie znaj
duje sit hala monterska, Nycz wydobył 
rewolwer i dał do idącego przed nim 
dra Lachmunda strzał z odległości kilku 
kroków. Strzał był celny, kula prze
czyła prawe płuco nawylot. 

Ciężko ranny dr. Lachmund upadł 
na ziemię w drzwiach piwnicy. 

Sprawca skrytobójczej zbrodni 
począł uciekać 

przez dziedziniec szpjtalny w kierunku 
tylne! bramy. Stwierdziwszy Jednak, żo 
brama Iest zamknięta/ wydobył rewol
wer i 

strzelił sobie w głowę. 

Zaalarmowano natychmiast lekarzy 
i uwiadomiono władze, z ramienia któ
rych przybyli na miejsce insp. policji 
Zakrzewski i starosta Pajączkowskl, 
oraz kilku funkcjonariuszy policyjnych. 
Obu ciężko rannych przeniesiono w sta
nie nieprzytomnym do szpitala, gdzie 
zajęli sie nimi lekarze. 

W trzy godziny po zbrodni dr. Lach
mund zmarł wskutek krwotoku wewnę
trznego, 

nie odzyskawszy przytomności. 
Sprawca zbrodni dogorywa. Wiado
mość o krwawej tragedii, której ofiarą 
padł ogólnie lubiany i poważany lekarz* 
znakomity chirurg, rozeszła sie lotem 
błyskawicy po mieście, wywołując po
nure wrażenie na mieszkańcach i serde
czny żal i współczucie po zmarłym. 

z okolicznych wiosek. 
Przybysze zamierzali wejść na salę. 
czemu sprzeciwili się jednak pilnują.:) 
porządku strażacy, w związku z czem 
dochodziło pomiędzy nimi do awantur. 
Gdy zaś po zakończeniu zabawy, gospo 
darz wezwał wszystkich do opuszcze
nia sali, a nieproszeni gości nie reago
wali na to, zawezwano policje z Tych, 
która przybyła w sile trzech po
sterunkowych do gospody. W chwili 
gdy policja wezwała awanturników dc 
opuszczenia sali, ci w większości rzu 
ciii się 

na stróżów bezpieczeństwa, 
część zaś udała się na podwórze, 
gdzie zaopatrzywszy się w sztachety, 
kamienie i cegły, czekała na wychodzą
cych z lokalu policjantów. W chwili, 
gdy policjanci opuszczali lokal, posy
pał się na nich grad kamieni oraz cegieł, 
zaś część awanturników uzbrojona w 
sztachety, ruszyła do walki wręcz. W 
czasie utarczki komendant posterunku 
Mitręga, odniósł bardzo 

poważną ranę w głowę. 
Dopiero po kilku strzałach, które dano 
na postrach, awanturnicy rozbiegli się. 

W czasie pościgu ujęto prowodyra 
tego zajścia niejakiego * Ryszarda Du
dę, radcę załogowego fabr. „Celulo
zy" w Czuło wic . którego osadzono w 
areszcie policyjnym. W toku docho
dzeń policja aresztowała kilku wspólni 
ków awantury. 

Straszne skutki furii. 9H9H 
Szaleniec ranił 10 osób. 

j Lask. 15 listopada. Tragiczny wypa-
ek wydarzył sie w dniu wczorajszym 

l a * * 8 ' Janówek, na terenie powiatu 
J^ego . Miejscowy gospodarz 39-letnl 

• Rayski wrócił pociągiem. 
Warszawa. 15 listopada. Wczoraj 

^wróci ł do Warszawy pociągiem wte-
z°rnym szef departamentu lotnictwa 

/* M. s. Wojsk. płk. Ludomir Rayski, któ 
? na czele eskadry lotników polskich 
°rał udział w Moskwie w uroczysto-
*J ach sowieckich. Wraz % płk. Ray-
J;]1" powrócił jeden z Pilotów kpt. Kę-
n , fakl . 

Władysław Duk zajął sie 
reparacja dachu 

na stodole, W pewne) chwili wieśniak 
poślizgnąwszy sie o rozmokłe poszycie 
dachu spadł za stodołę, tak nieszczęśli
wie, że nadział sie na ostre zęby bra
my. 

Jęki nieszczęśliwego usłyszeli do
mownicy, którzy zakrwawionego Duka 
zdjęli z bramy. 

Wieśniaka przewieziono niezwłocz
nie do szpitala, gdzie lekarze stwier
dzili 2 głębokie rany klatki piersiowej 
i złamanie kilku żeber. 

Stan ofiary wypadku jest groźny. 

Atak policfl na łodziach. 
silniejszy napad szału. 

Chory wybiegł na ulicę, zaczepiając 

Jeszcze o szczęśliwym fryzjerze. 

^ * inż pisaliśmy główna wygrana francuskiej loterji państwowej, 
5 mionów franków przypadła w udziale fryzjerowi w Taraso 

w wysoko 
K O W przypacua w U - » M > « U ; . J « U I , I W Tarascon p. Bon-

rjjtfe. Szczęśliwy wybraniec losu nie porzucił swego zawodu i jak świadczy 
Ujęcie , , a d a i obsługuje klientów swego zakładu. Tylko minę m* weselsza. 

Czeladź, 15 listopada. Czeladź była 
widownią strasznych scen walki od
działu policji z uzbrojonym i b. niebez
piecznym szaleńcem 28-letnim Michałem 
Mazurem, bezrobotnym, 

ojcem dwojga nieletnich dzieci, 
zam. przy ul. Bytomskiej. Nieszczęśliwy, 
do niedawna zupełnie normalny czło-
wiek pracował przez szereg lat w jednej 

kopalń śląskich, mając na utrzymaniu 
prócz żony i dzieci, rodziców. Nic nie 
mąciło szczęścia rodzinnego, gdy na°1c 
jak grom z jasnego nieba spadła na Ma-
znra 

wieść o redukcji. 
Jak wielu innych padł ofiarą szalejące 
go kryzysu i wraz z rodziną znalazł sie 
bet środków do życia. Nieszczęście n» 
wrażliwego i nerwowego człowieka po
działało okronnie, stronił od od ludzi, 
a nawet najbliższych i całeml dniami 
przesiadywał w milczeniu, zamyślony. 
Coraz więcej zanadał na zdrowiu, mi
mo usiłowań rodziny, która starała się 
go pocieszyć 1 tchnąć w niego 

nadzieje lepszego Jutra-
W ostatnich dniach rozdrażnienie bez
robotnego ujawniało się eoraz częściej, 
a wczorajszej nocy, uśpioną rodzinę prze 
budziły nagle niesamowite, 

straszne wrzaski, 
Młody człowiek zwarjował... Zerwał on 
się z łóżka i zdemolował całe urządzenie 
mieszkania, a żonę, rodziców i dzieci po 
bił w okropny sposób. Przed śmiercią 
ocaliła wszysłkich ucieczka. Wszyst
kich mieszkańców domu oraz sąsiadów 
przebudziły wrzaski 1 awantury szaleń
ca, którego zamknięto dla bezpieczeń
stwa w mieszkaniu. 

Nad ranem nieszczęliwy uspokoił się 
nieco, Jednak przed południem *astar>'ł 
drudl o wiele 

wybiegł 
przechodniów, których grubą okutą la
ską bił do utraty przytomności Przecho
dzącego kolportera gazet S. Srokę z 
trudem przechodnie wyrwali z rąk sza
leńca, który ograbił go z pieniędzy, a 
następnie pastwił sie nad słabym i bez
bronnym, masakrując mn ręce. Jeden 
z przechodniów 

trzykrotnie wystrzelił z rewolweru 
broniąc się przed atakiem szaleńca. 

Zanim wezwano policje, 10 osób pa 
dło ofiarą chorego, przyczem dwie z 
nich odniosły ciężkie rany. Gdy na miej 
sou zjawił się oddział złożony z kilku 
policjantów, szaleniec rzucił się do rze 

ki I wpław dostał się 
na dość dużą wyspę, 

znajdującą sie obok głównego mostu 
na Brynicy, gdzie Jak w twierdzy bro
nił się przed ujęciem go. Na miejscu 
zgromadził się olbrzymi tłum ludzi a po 
licja na łodziach zaatakowała oblężo
nego, który mając w rękach Jakieś ma
łe kawałki żelaza, krzyczał: „precz, bo 
rzucam granaty". Po ciężkich wysi ł 
kach zdołano wreszcie szaleńca obez
władnić 1 w kaftanie bezpieczeństwa, 
umeszczono w miejskie] Izbie Izolacyj
ne], dła umysłowo chorych. Straszne 
nieszczzścle, Jakie dotknęło rodzinę M. 
wywołało w mieście oowszechno 
współczucie. 

Nowy pomnik 
Brianda. 

W Pacy sur Eure (Nor-
mandja) został odsłonię

ty pomnik Brianda. 
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Cześć I, Wielki bezkook. reportaż rewjowy 

NA OBIE ŁOPATKI 
w 20 oryginalnych przebojowych ebrazaeh. 
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K ę p i ń s k a — G l e r a s y m o w i a a . 

0 mistrzostwo Poltk. 
1 nagrody pieniężne 

O r ł o w a , 

Tajemnica fryzjerki. 
Zagadkowy dramat miłosny. 

Kalety, 15 listopada, (od wł . kor.) W 
Kaletach w tnieszianiu przy ulicy L i 
gonia 4 znaleziono leżące na łóżku 
zwłoki 37-letniego Stefana Kolana, a w 
tym samym pokoju z objawami za
krycia kuzynkę iego, 19-letnia Mai tę 
Segietównę z Piasku, 

fryzjerkę z zawodu. 
W toku dochodzeń nie zdołano od 

S. niczego się dowiedzieć, albowiem 
S. uporczywie twierdziła, ze nic nie 
w l a i niczego nie pamięta. Wie tylko 
tyle, że spoczątku Kolano leżał na jej 
nogach. 

Wynik badania lekarskiego i sekcji 

zwłok był negatywny, ustalono Jedy
nie tyle, ż e śmierć nastąpiła u. K. na
gle. 

Ze względu na to, że przyczyny 
śmierci nie zdołano dokładnie ustalić, 
sad zarządził wysłanie części wnętrz
ności K. do laboratorium medycyny 
sądowej w Krakowie. Po dokonaniu 
sekcji sąd zezwolił na pogrzebanie 
zwłok K. 
Segietównę, która n l e chciała wyjawić 
tła tajemniczej zbrodni, odstawiono do 
szpitala powiatowego w Tarnowsk'ch 
Górach. 

Warszawa w obłokach dymu. 
Atak lotniczo-gazowy rozpoczęty. » 

Warszawa, 15 listopada. W. dniu dzi
siejszym w godzinach rannych rozpo
czął sie atak lotuczo-gazowy na stol :cc. 
Po oderwaniu sie svrcn i dzwonów lud

ność pmicfekr.ła z ulic Pozostały tylko 
drużyny ratownicze, które przystąpiły 
do akcji. 

DRUGI DZIEŃ PROCESU 
o zajścia na Wodnym Rynku . 

Łódź, 13 listopada. Dziś o godz. 9,30 
rano rozpoczął się w Sądzie Okręgo
wym w Łodzi drirgi dzień procesu 
przeciwko oskarżonym o udział w pa
miętnych zajściach ulicznych przed ki
nem „Oświntowem" w czasie strajku 
włókniarzy łódzkich. 

Ponieważ w pierwszym dniu proce
su odczytano akt oskarżenia i zba
dano oskarżonych w liczbie piętnastu 
dziś przewodniczący kompletu sądzą 
cego-viceprezes Ilinicz przystąpił do ba
dania świadków oskarżenia. 

Przed stołem sędziowskim przesuwa 
się korowód funkcjonarjuszów policji) 
którzy krytycznego dnia pełnili służbę 
na Wodnym Rynku, i których zadaniem 
było niedopuszczenie tłumu do sali k i 
na „Oświatowego" gdzie miał się odbyć 
wiec sprawozdawczy o przebiegu akcji 
strajkowej włókniarzy na terenie Łodzi. 

Jan Frankowski pierwszy ze świad
ków, który składał" zc/nania stwier
dza, ie na salę mieli prawo dostać się 

tylko delegaci fabryczni — innym. 
względu na szczupły rozmiar sali 
wstęn był wzbroniony. Mimo to zebrał 
się tłum złożony z kilkuset osób. 
którzy prowokowani przez garstkę po
dejrzanych osobników — zajęli wrogą 
postawę wobec oolioii-

Świadek, Aleksander Zybert na py
tanie sądu, który z oskarżonych podbu
rzał do wystąpień — wskazuje na Boja-
nowskicco i Wojciechowskiego. Jodłow 
skiego, Kmieciaka. 

A gdy tfuni począł wyrywać z bru
ków kamenie głó\vmvmi aranżerami 
tych wystąpień bvly Gzcrkaska i Le
wicka które dostarczały kamieni oraz 
Wyrwa. Bujny, Domin i inni. którzy 
obrzucali funiikcjoimrjuszów policji kilku-
kflowcmi kamieniami. 

Zeznania trwałą nadal. Ogółem prze 
słuchanych będzie 66 świadków. 

Sala iest dziś wypełniona publicz-, 
nościa. wśród JrtófcJ.'przeważają ropo!1' 
nicv. 

.Hi właścicielki piwiarni. 
Meksykański temperament. mmmmmsm 

Łódź. 15 listopada. W ubiegły po
niedziałek, w godzinach wieczornych-
pomiędzy Alojzym Burchardem, wła
ścicielem piwiarni r>rzv ulicy Rokiciń-
sktei 51, a żoną jego Janiną wynikła 
kłótnia w czasie której Burchard po-
chwvcKvszv żonę za ręce 

wydobył rewolwer, 
usiłując kobietę zastrzelić. 

Burchardowa zdołała wyrwać się z 
rak męża i wybiegła z pokoju. Do u-
ciekalącej Burchard strzelił, lecz na 
szczęście chybił. 

O wypadku zawiadomiono IX ko
misariat nolicni. któ<rv przeprowadził 
dochodzenie, w wvnlku którego Aloj
zy Burchard za usiłowanie zabójstwa 

Kto znajdzie dwie cenne fuzje, 
tego napewno nie minie nagroda. 

Łódź, 15 listopada. — Policja woje wódz 
ka ostatnio zaalarmowana została niezwykłą 
kradzieżą jaka wydarzyła się przed kilku 
dniami w majątku Zenona Kobusiewicza w 
Izdybicy Kujuwakiej pow nieszawskiego tuż 
na granicy województwa. 

Do majątku tego dostali się złoczyńcy, 
którzy skradli dość znaczną ilość gotówki, 
garderobę i szereg innycli przedmiotów. 
Zasadniczo nie czynionoby może takiego altir 
mu. gdyby nie jedna 

rzecz szczególna. 
Oto wśród skradzionych przedmiotów 

znajdują się dwie niezmiernie charaktery
styczne i drogocenne flinty. Jedne z nich 
„dwunastka" t firmy „Timoulin" była 

skonstruowana na zamówinie 
za 1.800 rubli przed wojennych. 

Druga flinta zaś również „dwunastka" 
wykonana była także na zamówienie przez 
firmę .JCetner" za 300 rubli, 

Obie strzelby, jak już wspomnieliśmy po 
siadają ogromną wartość i są główną przycZy 
ną poszukiwań sprawców kradzieży, Każd».i 
z tych flint ma swoją historje i H&równo wtfl 
ściciel Kobusicwicz jak i władze policyjne 
w województwie łódzkiem wszystko uczynią, 
aby wpaść na ś'»id tej cennej b r o n i 

Istnieje możliwość, że złoczyńcy będą 
usiłowali pozbyć się broni przez ctbprzed 
nie jej w składach broni lub 
niach. 

w a n t y k w a r 

Województwo łódzkie duma Czerwonego Krzyża. 
Liczy 350 kół młodzieży. 

(wr) Organizacja kół młodzieży Czerwo
nego Krzyża zaczęła rozwijuć się zaraz po 
ukończeniu wojny światowej a bierze począ 
tek swój z działalności młodzieży amerykan 
skiej, która wobec niesłychanej uędzy i glo 
du panującego wśród ludności europejskiej 
w pierwszych Itttach powojennych z podzi 
wu godną ofiarnością śpieszyła z pomocą ma 
terjąlną dla dzieci — ofiar wojny. 

Charakterystyczna działalność młodzieży 
amerykańskiej nie ostała dotychczas i wyra 
ża się w corocznych przesyłkach podarunków 
gwiazdkowych dla biednej dziatwy. 

W Polsce, gdzie akcja młodzieży umerykań 
skiej zaznaczyła się równie intensywnie w 
pierwszych latach powojennych, organiza
cja młodzieży polskiej przy Czerwonym 
Krzyżu datuje się od roku 1921 (po woj
nie bolszewickiej) i nabiera odtąd rozma
cha, niewidzianego w innych krajach. 

Dość powiedzieć, że dziś Polaka kroczy 
w rzędzie 6-ciu pierwszych państw w świecie 
mając zorganizowanych 1400 kół młodzie 
ży; onólna zaś ilość członków, przeważnie 
•pośród uczniów szkół powszechnych i Sred 
nich, wynosi ponad 100 000 

Najwięcej kół posiadu woj. Łódzkie a 
mianowicie 350, po niem idą — Kieleckie 
1184), Lwowskfe (164). Krakowskie 
(153). Jak Intensywnie postępuje roz
wój tvch placówek na terenie okręgu 
łódzkiego świadczy o tem fakt. i i li
czba kó» młodzieży z 78 na dzień 1 sty
cznia 1^30 wzrosła do 278 na dzień 1 
stycznia 1933 z 15.836 członków. Dzi

siaj liczba kół młodzieży dosięgła już 
cyfry — jak wyżej wspomnieliśmy — 350. 

Z ogólnej liczby kół w okręgu łóuz-
kim na sakoły powszechne przypada o-
koto 22b kół,na szkoły średnie — okcło 
32 koła, na zawodowe — 15 kół. 

Wobec przeżywanego cężkiego kry 
zysu ekonomicznego działalność — jak 
i w latach ubiegłych w dalszym ciągu 
rozwinęła sic przeważnie w kierunku 

niesienia pomocy najbiedniejszym 
dzieciom. 

Ta akcja charytatywna obejmuje do
żywianie i przyodziewanie biednych 
kolegów i koleżanek szkolnych a nie
raz nawet całych rodzin. Przodują w 
niesieniu pomocy koła m. Radomska, 
Łasku, Pabjanic, Zgierza i Koła Ł^dz 
kie. Te ostatnie wydały w roku 1932 
ogółem przeszło 6.000 obiadów, około 
16.000 śniadań oraz przeszło 700 sztuk 
rozmaitej odzieży. 

Jeszcze i z innych względów działał 
ność naszej młodzieży „Czerwonokrzy 
skiej", zaznacza się nader dodatnio. Mfo 
dzież nasza utrzymuje stały i ścisły 
kontakt z takiemi kołami na całym 
świecie — nawet z Japonją, Austrsiją 
i innemi krajami egzotycznemi. Kon 
takt ten polega na wzajemnej koleżeń 
skiej wymianie listów, albumów, prred 
stawiających działalność odnośnych kół 
oraz lalek w strojach ludowych, co sta 
nowi niezmierny ważny czynnik pro 
pagandowy zasraniem. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e i d o b y . 

(—) Polski statek LlnJI Gdynia—Ameryka „ K 
srluazko" wyratował na północ od Bkag.n załogę to 
nącego statku rybackiego niemieckiego ..Horst -
Wessel" w Ilości 13 osób. Na opuszczonym statku 
kpt. Borkowski knzut wciągnąć na maszt polska ban 
derę t zaczai okręt holować do portu. Wskutak sil 
nej fali musiał zaniechać tego zamiaru. Po zdjęciu 
l>-in<lery. statek „Horst - Westl" zatonął 

(—) Dura utworzył nowy rząd rumuński, w akt* 
•Izie następującym: premjer Duca. sprawy zagrani 
rznę - Tltuleaeu finanse — Olnu Rrattanu, sprawi" 
Ollwosc — Antonescit, pswlata — dr, Anghelescu. k 
rmmlkacja 1 roboty publiczne — Franaaovlrl. praca l 
zdrowie publiczne — Dtmltrlu, handel i przemysł -
Tatarescu, obrona narodowa — gen Ulea apraw> 
ncwnetrai . — Ineuletz. 

( _ ) w parlamentach angielskim I francuskim to 
rzyla sic g-orąoa dyskusja na temat niebezpieczeństwa 
niemieckiego które zagrała pokojowi. 

(—) Komitet nagrody pokojowej Nobla zadecydo 
wał. »* w bieżącym roku ta nagroda nic będzie nt 
komu przygnana. 

(_) w procesie o podpalenia Itelchatagu doszło 
wczoraj do burzliwych scen. ponieważ wśród swtad-
"ków preeciw Bułgarom były osoby, karane sa prze 
stepstwa kryminalne. 

(_) w nocy z Ul na 14 b. m. na placu przed dwor 
com kolejowym w Borysławiu został zamordowany po 
steninkowy policji Jułjsn Krsystkowskl dwoma strza 
inml z rewolweru przez II sprawców w czasie, fly T 
li legitymowani przet Krzyszkowsklego. 

(_) w najbliższym czasie ukaże ale rozporządzę 
nie o nowym podatku od sody, bibułek do paplero 
rów 1 kwasu węglowego. 

(—) W Moskwie został aresztowany przez OPIJ n, 
komunlstyrany"fllsY na sejm ^oćfcaokt, który 'piasto 

(—) W dniu wczorajszym policja polityczna areez 
towała 25 studentów narodowych z Kazimierzem Jo-
dycklm na czele pod zarzutem przygotowań do wysts 
pleó antyżydowskich. 

(—) Rząd nabył za długi hr. Branlckłego wobec 
Skarbu Państwa maistek I pałac Wilanów, który to 
stanie urządzony Jako rezydencja Prezydenta Rtplttel. 

(—) Odłożona spowodu złych warunków atmosfe. 
ryrznyeh transmisja przemówienia p. prezydenta 
Ilzplltej do polonii amerykańskiej odbedsie sit w 
nocy z 17 na 18 listopada w godz. 2ł — 0.1B. 

(—) Otwarcie uniwersytetu warszawskiego nastąpi 
dopiero w grudniu. 

(—> Według danych statystycznych liczba bazro 
botnyeh tarejeatrowanych w państwowych 1 komu
nalnych urzędach pośrednictwa pracy wynosiła na te 
renie całego państwa 222.0i5 osób, co stanowi wzrost 
w stosunku do tygodnia poprz. o 6915 osób. 

(—) W Warszawie wczoral późnym wieczorem w 
iule.».o':anlu Żydowskiego, który obecnie wraz z Fila 
rową 1 ln. odpowiada przed sądem w procesie azple 
gowsklm. aresztowana została dozorczyni wlezienia ko 
blecego Gajkowa. Nachodziła ona Lad owakiego, które 
go matka siedzi w wiezieniu kobiecem w Warszawie 
1 usiłowała wyludslc od niego datki, azantatując go 
groźbą denuncjacji. Ledowskt sawiadomll o tem p« 
llcje, która wc-oraj dotorczynit zaaresztowała. 

( - ) Sąd Okręgowy w Lodzi skazał Bolesława 
l Romana braci Michlów za wymuszanie od kupców 
I wieśniaków okupów nn Rynku Tanfanlego po 8 lata 
wlezienia. 

<—) Wczoraj przed sądem okręgowym w Łodzi rot 
począł się proces 15 oskarżonych o udział w pamięt
nych zalsclach w czasie strajku w marcu b. r. Do 

sprawy powołano 70 świadków. 
(—) W Zduńskiej Woli aresztowano znanego wla 

sclcleta fabryk Maglerklcwicza I Jerro dwóch synów 
pod zarzutem dokonania kradzieży przędzy na sunie 
rOO.OOO złotych od dzierżawców swej fabryki. 

żony pociągnięty został do odpowiedział 
ności sadowej. 
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Kto nie dotrzymane terminów spłat długów dolarowych. 

musi dopłacić różnicę w kursie, w 
W ostatnich dniach Sąd Najwyższy 

wydał bardzo ważne orzeczenia w przed 
miocie uregulowania wierzytelności w 

dolarach. 
Otóż Sąd Najwyższy orzekł, iż za 

wszelkie wierzytelności dolarowe, o ile 
naturalnie dany dokument lub weksel 
wystawiony był w dolarach, należy ui
szczać tylko w dolarach i w tej samej 
kwocie, na jaką dokument lub weksel 
opiewał, ewentualnie w złotych polskich 
po kursie dnia płałneści zobowiązanie O 
ile zatem dłużnik honoruje swoje zobo

wiązania dolarowe w terminie płatn<»; 
ci, to może je uiszczać w takiej sarfljl 
sumie dolarowej, na jaką opiewa zobowif 
zanie lub w złotych polskich po kurs* 
dnia płatności. 

W wypadku zaś zwlekania przez dl* 
nika z zapłatą zobowiązania lub wekjW 
wierzyciel ma prawo żądania odszkod*' 
wania za straty kursowe, powstałe w** 
tek niedotrzymania terminu płatności-

Jak wynika więc z powyższego or* 
czenia tak częste ostatnio spory dolarO1 

we zostały nareszcie wyświetlone. 
- ł X « -

Dziewczynka pod samochodem. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o 

W bójce przy u!icv Aleksandro*: 
skici odniósł ogólne obrażenia 3(we 
Chain Wolftnan. niewiadomego miw 

Łódź. 15 listopu a. W dniu wczoraj 
szym. około godziny 8 wieczorem przy 
.'biegu ulic Rzgowskiej i Nowo-Zarzew-
skici została przeiechana przez samo
chód 8-lctnia Chysla Krybus. córka han
dlującego, zamieszkała przy ulicy No-
wo-Zarzewskicj 2. Dziewczynka odnio
sła poważne okaleczenia głowy i zła
mania prawej nogi. Zawezwany lekarz 
mieiskłceo pogotowia ratunkowego po 
udz'eleniu oferwszci pomocy, przewiózł 
Krybusównę do szpitala Anny-Marji. 

• . > e 

W Julianowie przy ulicy św. Tere
sy w.ypadł z dorożki 33-1 e(mi Roman 
Owczarek zamieszkały przy ulicy Gen-
Żeligowskiego 58. 

Owczarek odniósł okaleczenia gło
wy. Poszkodowanemu udzielił pierw
szej pomocy lekarz m i e j s k i e g o pogoto
wia ratunkowego... v _ . 

zamieszkania. Pomocy udzieliło mu & 
gotowie ratunkowe. 

• * e 
W dnia wczorajszym, w mieszkamiu r°°" 

ny urzy ulicy Franciszkańskiej 56, uailo*"' 
pozbawić się życia 27-letni Jabłoński, 

tkacz z zawodu. 
Kor/ystając R. chwilowej nieobecności * 

mowników Jabłoński powiesił się na h*' 
od lampy. Jęki desperata usłyszeli **T 
dzi, którzy natychmiast wbiegli do nii*""** 
nia Jabłońskich. 

Ponieważ Juhtoński zdradzał jeszcze0 , 
ki życia, wezwano norotowie mtnnkowe, • 
rrjro loknrz po tid/ielftmi pierwszej P0"1. 
cv, przewiózł Jabłońskiego nn kurację 
'sZpiMlfi tnieiskiopo. 

Przyczyną usiłowania stimobójst**.' 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

B B I T H O S K I B ZyCSE Tl f A ^ P O l * 
Plaga włóczęgów w Pabianicach. ^ 

sądem opowiadali koleje swego t»{' 
ro* 

Słońca nie widać... 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

Łódź, 15 listopada. DziS o godzinie 8 ro 
na termometr wykazał pół stopnia powyżej 

Stan ciśnienia wynosi 741,4 milimetra 
Powolny, lecz równomierny spadek ciś

nienia bnrometrycznego powoduje d Jsze za 
chmurzenia, mgłę i opady. 

Jutro pochmurno, możliwe lekkie opady. 

lo I I 5111 niuipe 
kosztuje abonament .Echa" 

z o d n o s z e n i e m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 Inb tel. 102-28 

lub Piotrkowska 11 . tel. 102 -29 . 
Prty odbierze W administracji Karola 2 
lab Piotrkowska 11 presamerata wy 

• M l tTlke 2 xi. 30 IX. 

Pabjanice, 13 listopada. Od pewnego 
czasu ściąga do Pabjanic duża ilość 
włóczęgów z różnych stron kraju, aby 
tutaj znaleźć jakąś pracę, lub łatwy, 
zarobek. Do stałego mieszkańca Pabjanic.) 
Jakubowskiego zgłosił się niejaki Szcze 
paniak Ignacy, nigdzie nie meldowany i 
bez bliższej rodziny, pochodzący z woj. 
kieleckiego i prosi)' o udzielenie mu 

jakiegokolwiek zajęcia. 
Akurat Jakubowski potrzebował dozor
cy domu i na to miejice przyjął nie
znanego sobie człowieka. Po pewnym 
czasie z komórki właściciela domu, w 
której przechowywane były różne przed 
mioty osobistego użytku, jak stare 
ubrania, palta, buty, walizki i t. p 
skradziono wszystko, co się w niej 
znajdowało na sumę zł. 150. Ponieważ 
w dniu dokonania kradzieży zginął 
również Szczepaniak, wiadomem się 
stało, że kradzieży dokonał nowo przy 
jęty dozorca. Policja wszczęła energicz
ny pościg i po paru dniach pochwy
ciła 

włóczęgę w lasach okolicznych. 
W łych dniach Szczepaniak stanął 
przed sądem Grodzkim i ze skruchą 
przyznał się do dokonania kradzieży, 
wyjaśniając, że wszystkie ukradzione 
przedmioty zwróci prawemu ich właści
cielowi, i że jui więcej tego robić nie 
będzie. Uwzględniając łagodzący fakt 
zwrócenia przedmiotów, sąd wydał wy
rok, na mocy którego Szczepaniak Igna 
cy , bez stałego miejsca zamieszkania, 
skazany został na 2 miesiące więzie
nia z zaliczeniem aresztu prewencyjne
go. Po odczytaniu wyroku sędzia pora
dził Szczepaniakowi, aby jaknajprędzej 
wyniósł sie z miasta, w którem tak źle 
się popisał. 

W tym samym dniu przed sądem 
Grodzkim w Pabjanicach stanęli dwaj 
młodociani włóczędzy: 17-letni Jan Gło
wacki i 19-letnł Wasyl bzz t*ałego 
miejsca zamieszkania, bez rodziny i 
żadnych środków do życia, przychwycę 
ni na sacji kolejowej w Łasku w chwili, 
gdy odbywali podróż z Pabjanic po
ciągiem towarowym ,,na gapę". Okaza
ło się, że wymienieni byli już kilka
krotnie 

karani więzieniem 
przez sądy w różnych miastach Polski 
za podróże kolejami bez biletu, kradzic 
że i t. o. Mlr iMMPJ włóczędzy 

czego życia, które niczem się ni* •- • 
nią od historji trampów (włóczęgo" 
amerykańskich. Głownem ich zaj« c , f . 
jest przenoszenie się z miasta do J0' 
sta kolejami o s ó b o w c m i lub towaro* 
mi, 

oczywiście „ne gapą", j t 

żebranina, drobne kradzieże- ~ ch, 
gdzie się da: na stacjach, w wag°N*M( 

w polu i t- p. miejscach j e d y n i e ^ 
nich dostępnych. Ostanio nocowali 
stodole obok stacji kolejowej, 
cej do zawiadowcy stacji p. 

twierdzili i 

nale*"' 

skiego. gdzie — jak twierdzili * c b r 8 j 
się około 14 młodocianych w łóczęg 0 ^ 

kraju, aby przenoco^ 
W e i . S ą * » 

różnych stron 
i następnego dnia ruszyć 
ta, zawsze otwarta, od dłuższego 
czasu służy różnego rodzaju włóczęg 
za miejsce noclegowe. 

Akt oskarżenia zarzucał Głowacka 
mu i Wasylowi, że pewnego dnia. . 
poczekalni tra»a,wajowej w Pabjanic 
okradli jednego z pasażerów, czekają 
go na tramwaj, zabierając mu * K 

szeni portmonetkę 
z kwotą zł. 16. 

Ze względu na brak pokrzyw" d z°!L 
go, którym — jak zeznawali oskarż 

iwad*^' ni — był ich przyjaciel, prow«—.-^ 
ten sam tryb życia, niejaki Urban1' 
Sąd sprawę odroczył i polecił odszu 
i sprowadzić Urbaniaka. Młodszej 
włóczędze, 17-to letniemu Olowac/ 

zuk»' 

T - t w i -a. • fcV/ aW Vii IWIUU w. - . 

mu sąd wyznaczył obrońcę z urze d U 

osobie adwokata Masłowskiego 

Ogłoszenia drobne 

KAPELUSZE czyści chemicznie 
je systemem Habij^a Pogotowie •-
wJeckle Kłersza. Wstąp, ŻeromsK« 
91. dzwoń 163-30. 

POTRZEBNE służące oraz kucharka * ̂  
bremi świadectwami Nawrot 32 » . 
tel. 153-65. 

m m m m m — • — — • . , v-v 
OBIADY domowe na maśle, cen* n t f K J o n i . 
daje nl. Żwirki Nr. 26, m, 5 I I piętro. 

ZAGUBIONO bilet uczniowski 
isko Choci rok 1933-34 Nr 

arze. d I wieki H&t. 
234, na n a z w i 

Dolar 5 . 4 5 
Prywatnie dolar papierowy w żąda* 

ukt 5.48, w płaceniu 5.45; dolar złoty * 
żądaniu 9-03 w Dłaceniu 9. funt angiel
ski w żądaniu 28.60, vv płaceniu 18.50̂  
rubel zlotv w żądaniu 4.72. w płaceniu 
4.70: marka w żądaniu 2.10. w płaceniu 
2.11: za 100 franków francuskich w •* 
daniu 35 w płaceniu 34.85. 

Bank Polski w <rodzi- :h rannych 
kupował dolary po 5.42. 
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Kolor włosów, a przestępstwo. 

ZŁODZIEJKA POD ŁÓŻKIEM 
„POETA BIEDAKÓW" b* 

ROZSTAŁ S I Ę Z T Y M Ś W I A T E M . 
W Paryżu zmarł nagłą śmiercią po Żył zresztą w nędzy, opuszczony, sa-

pularny poeta Jchan Rictus. zwany motny, w skromnym pokoiku, w któ-

Kobiely paryskich 
Paryż, w listopadzie, 

Ksawery Guichtird, długoletni kierownik 
policji sądowej w Paryżu, ma za sobą 43 -
letnią praktykę, a w ciągu tego długiego 
okresu swojej działalności miał do czynie
nia z lilcznymi przestępcami, oraz rozwiązy 
wuł cąty szereg tajemnic, związanych ze 
Arodnią. 

Dookolu osoby wielkiego szefa policji pa 
ryskiej krąży niezliczone mnóstwo anegdot; 

' gdyby choć setna część ith byta zgodna z 
rzeczywistością, należałoby przypuszczać, że 
Guichard — osobistość sympatyczni i p r z y 
• tępna — przewyższa najznakomitszych de
tektywów sensacyjnych powieści kryminał 
nych. Pomimo cr»łej swej uprzejmości nic 
l»bj być zagadywany o eiekuwe kwestje, 
^wiązane z jego fachdtn. To też woleliśmy za 
Pytać go dyplomatycznie o wpływ kryzysu 
na liczebność przestępstw, oraz o przestęp
czynie. 

— Nie w i e m poinformował nas Gui-
churd — czy kryzys istotnie wpłynął na 
Wzrost i lości przestępstw pici słabej. Są
dzę, że raczej weszło w m o d ę zaznaczać mo 
ralny upadek po w o j n i e Co do mnie. nie 
•"idze żadnego odgraniczenia przestęnczości 
pOwoiennej od przedwojennej, zwłaszcza 
Wśród kobiet. Jestem iftiwet zdania, że 
emanevp^ejii kobiet wywoła ła wpływ korzyst 

przedewszystkiem w zakresie pocmteia 
fcodności własnej. 

..Nie jestem również zdanio, hy mordęr * 
•lwa na tle crotyemrm byty wylącznem zfi 
^iskieni okresu powoiennejro Jakkolwiek 
liejaprzecjalnic nastąpiło p e w n e 

rozluźnienie więzów małżeńskich, 
zjawisko to datuje cię nie od dziś dopiero 
Już wkońcu minionego stulecia wyznawano 
liuslo „życia własnem życiem". Zdrada rnał 
r-eńska w kolach arystokratycznych 1 ludo
wych zawsze traktowana była lżej niż w afe 
"ich rnjeszczaruikich, zaś często konklnzją 
yti'-iconego szczęściu miłosnego dawniej, jak 
• dziś jeszcze, byto morderstwo. 

P A M A G R I N 
t a U c ł k i d o s s a n i a 

CWONIFL SKUTECZNIE PFTZED 

do-

CPVPQ ANGINO IHFIUEHZÓ 

Mimo wszystko kobieta jako samodziel 
na przestępczyni jest dziś typem równie 
rzadkim, jak przed dwudziestu laty. W" 
każdej niemal zbrodni kobieta odgrywa tyl 
ko rolę drugorzędną i pomocniczą. ZnMłem 
jedną tylko zbrodniarkę, która zabijała sa 
ma dla pieniędzy. Byta to w dodatku zu 
pełnie młoda dziewczyna. 

Co do członkini słynnej Ł'.mdy Bonno-
ta — t. zw. ..tragicznego" bandyty, była ra 
izej ofiarą niż zbrodniarką. Próbowała 
wszystkiego, 

by odczepić się od bandy, 
lecz. trzymano ją przemocą i zmuszano do 
ndzi'iłu w zbrodni. 

Przestępczynie typu zupełnie zwyrodnia 
łego tra/irją się bardzo rzadko. Przed paru 
laty przed sądem stanęła występna kobieta, 
która po wbiciu rnęża urządziła orgję w to 
warzystwie syna, zrpaliwszy poprzednio 
świeczkę na trupie swej ofiary. 

Znacznie więkwy jest odsete\ kobiet, 
namawiający cli do zbrodni 

Wykrycie ich jest bardzo trudne, gdyż mę
scy ich partnerzy otaczają je jrk największą 
tajemnicą. 

Zbrodnie okresu powojennego jednak ma 
ją jedną cechę nową — prze»tepstwa z nar 
kotykami. Wraz r niemi f«J»,W» się nowy 
typ zhrodniarki, gdyż p- ' • kobiety, 
sanie podlegające W.mji r -ł .vvi.nia się, 
w zbrodniach powyżs eh Wy - czynny 
udział. 

Natomiast mamy trkże tv,, v zbrodniarek 
„na wymarciu". Mowa tu«ui o „złodziej 
kach bliźniaczych". W wypadkach lego ro 
daaju dwie prostytntki „pracowały" współ 
nie. Jedna z nich zaciątfiła gościa do sie
bie, a druga, leżąc pod łóżkiem, czekała od 
powiedniej ehwili, by z zawieszonej na krze 
ile mrrynarki wydobyć portfel z pieniędzmi. 
Ten typ zbrodniarek dostał się do Paryża 
z Hamburga, drogą na Marsylję, Kobiety 
podobne niejednokrotnie przyczyniły się do 
wielkich nieszczęść. Pamiętna *ni jest spra 
w i — ciągnie p. Guichnrd — pewnego sę
dziego pokoju, którewn taku „parka" zra 
bowała 25.000 skarbowych pieniędzy. Wo
bec niemożliwości zwrotu tej sumy. biedna 
ofiara zakończyła samobójstwem. Najsłyn 
niejszą ze zbrodniarek tego typu hy '1 „La 
Petite", która w Nantes u boku swejro męża 
prowadziła dostatnie życie wśród ogólnego 
szacunku. Mąż jej, który powszechnie ucho 
dsił 'a rentjera, zajmował się łowieniem ryb 
i.m wędkę i grą w domino w kaviamiach 

miejscowych. Żona jego natomiast kilka ra 
zy na tydzi>ń jeździła do Paryża. 

„zarabiać*1 nn życie. 
Oboje otrzymali karę piętnastu lat ciężkich 
robót". 

Byliśmy jeszcze ciekawi dowiedzieć się od 
p. Guicbarda, jaki typ jest bardziej rozpo
wszechniony wśród przestępczyń: blondyn 
ki czy też brunetki. 

„— Trodno mi co do tego u*u' odpo
wiedź ścisłą — oświadczył p, Guichard — 
gdyż Francuzki przeważnie zajnnją miejsej 
pośrednie pomiędzy blondynków;! a br-itwt 
kami, są bowiem szatynkami Zresztą trud 
no tem bardziej orzec coś startowi zego w 
tej kwcstji, poniewż najjaśniejsze blondyn 
ki po dłuższym pobycie w więzieniu ode
skują pierwotny czarny lub siwy kolor wio 
sów.. Wśród aresztantek z powyższych po 
WOUÓW spotykamy również osoby o nieokre 
słonej barwie włosów, mieniącej fię wszyst 
kicmi odcieniami fioletu..." 

Mai. 

.poetą biedaków". Nazywał się wła
ściwie Gabrjel Randon, a nazwisko Je 
han Rictus było jego pseudonimem. — 
Był on autorem dwóch znanych zbio
rów poezji „Monolog biedaka" i „Serce 
ludu". Rictus cierpiał od kiiku dni. &le 

lekceważył sobie chorobę. 

rym spędzał dnie i noce wśród ksią
żek. Onegdaj, mimo choroby, wyszedł 
z domu. Po powrocie zamknął się w 
pokoiku. Nazajutrz znaleziono go leżą
cego bez życia przed łóżkiem. Umari 
w chwili, gdy zamierzał ułożyć się dr. 
snu. Zmarły liczył 66 lat. 

Nowy most w Belgradzie. 

działają tabletki Togal przy bólach reu
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszein po
wodzeniem stosuje się przy tych scho
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Olbrzymi most przez rzekę Sawę połąc zy Belgrad z Zemuniem. Długość mostu 
wynosi 261 metrów. Jest on całkowicie zbudowany z żelaza. 

Gniazdo żmij pod podłogą 
Walka buldoga z jadowitemi wężami. 9BBBS 

Z Bialogrodu donoszą, że w szkole 
powszechnej w Kratowo w czasie Lk -
cji jedna z małych uczenie zaczęła gło 
śno krzyczeć. 

Gdy nadbiegła do niej nauczycielka, 
zauważyła, że wielki wąż jadowity 0 -
kręcił się dookoła nogi dziewczynki 
Nauczycielka zawoiala wielkiego bul
doga, który zadusił jadowitego węża. 
Wezwany lekarz stwierdził, żc wąż 
nie zdążył ugryźć dziewczynki. 

W czasie pauzy dzieci z krzykiem 
opuściły salę wykładową, gdyż z kąta 
z za szafy wysunął się drugi jeszcze 

rrw -T-riT" 

większy wąż. Znowu buldog p i z \ , \ l 
na pomoc. Zwołana komisja kazała cii-
bić podłogę i znalazła całe gniazdo wę
ży jadowitych, które zabito. 

1 

FOSPATYNA {r^\ FALIERA 
- - m IDEALNY POKARM DZIECKA 

DA T W E M U DZIECKU 
SILE I Z D R O W I E ^ 

WARS2*wfl , GR ?TBOWJ< 4 88. JJYFFIC 

ANASTAZJA DREWNOWSKA DWIE POKUSY 
P O W L F L S Ć 

H STHt. SZCZENIĘ POCZĄTKU. 
Owie przyjaciółki Danka i Marysia spotkały na 

0 ( l zc i poznały właściciela majątku Szarzyenkie. 
*° • jego przyjaciela kapitana Zgrzyta. 

Danka przebywała we dworze twojej kuzynki 
Jrhary na letnich wywczasach jako -aboga 

* f«wna • Warszawy". Dzieci Barbary Wicka i 
**tolka traktowały ja zgóry. Pewnego dnia pani 

* ' l ' an wyjechała 1 Danka i Anką do Zakliexyna 
• Jzrmitrk. Do powozu podszedł jakiś pan o wy. 

ekonoma. Pani Barbara przedstawiła go 
. " adminiitriitora i przyszłego właściciela ma. 
' ł - * Witalisa Obskurnego 
. Danka w Towarzystwie Maryfki spolkawsiy 

L J R ' M . - k i < v " i kpt. Zgrzyta poszły na spacer. 
. Szarryński zaprosił obie na zabawę do swego 
•woru. 

następnego dnia zjawił się Obskurny • sricytą 
"•rbara pozostawiła go s Danka samego. Ob. 

*~ U r "y oświadczył tie jej a gdy chciała neiec, 
J^ycił j« u ręce. Wkoncu wyrwała tie i aeiekła 

Marysi. 
Podczas powrotu spotkała Szarzyńskiego na 

^""ice, którr zachował sie wobec nłej niesrozu. 
"•'•le ddodno. 

"astepnegn dnia pa odjeździe Służków na bal 
* • Donke t Marysię przyjechał kpt. Zgrzyt Danka 
w>^ti»wiał« sie bojsc się Barbary, ale Zgrzyt nie. 
* a ł kiłą zabrał j | do powozu Szarzyńskiego. 

» 

, — Co za wspaniałe rumaki — rze-
" ' a % zachwytem Marysia. 

— O. tak! — potwierdził Zgrzyt — 
K. rzvsztof ma nailepsze konie w Dowfc-
«Ci może nawet w kilku powiatach. Bą, 
* c bvm to ia b r ! taki bogaty tobym się 
'Sraz ozuiił z panną Marysią. 

— Jak to dobrze, że pan nie jest bo-
— zachichotała Marysia. 

r f*'a serce Danki snadł na te słowa 
H^żar smutku. Uprzytomniła sobie, żc 
~ea*zViiski był. jak mówiono w okolicy, 
^tentatem i tvcie wydało jei się bar 
" •e i beznadziej-iem. nit kiedykolwiek. 

W dalekiej oersDcktvwie drogi uka-
•ał się wał zieleni i pairk w Dcptakowie-
^-ftnka westchnęła trwożnie i ścisnęła 
p r2yjaciólkę za ramie. 

Zajechali przed dwór, zasługujący 
raczej na miano pałacu: rozległy stroj
ny, z biała kolummidią. Podjazd był bar 
dzo obszerny z ogromnym klombem w 
środku, podobnym do bardzo koloro
wego dywana-

Danka spojrzała i skamieniała. Pod 
z-ieloną ścianą, otaczająca podjazd, prze 
chadzała się W i i Barbara w poufnej 
rozmowie z Obskurnym. Danka zapo
mniała na śmierć, że Obskurny był 
rządcą WłąśMie w Deptakowiie. 

Zgrzyt, widząc iei poruszenie rzekł 
uspakajająco: 

— Niech się pani nie denerwuje. Ja 
sam załatwię te sprawę. tviko wprowa
dzę panie do salonu.... 

Pani Bairbara zobaczyła zdaleka 
korne Szarzyńskiego i kto niemi przy
jechał i w sercu iei wezbrała burza gnie 
wu. Sama nie wiedziała, co ią więcej 
oburzyło. czv głupoto Szarzyńskiego. 
który się tak dalece nie szanował, że 
posyłał konie 00 byle spódniczkewu 
hołotę czv bezczelność Damki. 

— Odgryzła sięt to zaraz pokazuje 
fumy — pomyślała z pasją. 

— Czekaj, zapłacisz tv mi za to. Ze 
ją zaprosiłam do siebie, to iej się zdarje, 
2c może być z wszystkimi za pan brat-
Czekaj, będziesz jeszcze beczała za te 
grzeczności, laftryndo! 

Obskurny przysłaniał. 
— Czy to panna Daamta? — zapytał 

gorączkow'0 pokazując jei różowa syl
wetkę, znikająca w wedściowvch 
drzwiach pałacu. 

— Ona — odparła tcierpko Służko
wa. - Wkizi p*n. nfe mówiłam. Musi 
nam jej pilnować. Licho nie śpi. Pan 
Szarzyński lata za nią w nieuczciwych 
zamiarach, bo gdyby w uczciwych, to

by sie wpierw do mnie zwrócił, jako do 
opiekunki. Ten ksi,"vitr.m. jego kuzyn, 
dybie na nasza nauczycielkę. Mężczyź
ni, jak to mężczyźni ale szkodaby mi 
było Danki. Taka dobra dziewczyna... 

Obskurny zacisnął pięści-
— Proszę łaskawej pani — rzekł 

stłumionym głosem — iuż... ja w tem... 
że... że... tego-.. Proszę łaskawej parni, 
już ia tego.... 

Pani Barbara Spojrzała na jego 
twarz i przeszedł ia lekki dreszcz trwo 
gi. Ale uspokoiła się, że oddała spra-wę 
w debrę rccc. Czuła, żc Szarzyński był 
za dianuy żeby rywalizować z takim 
Obskurnym-

— Wjcrze panu — rzekła z właści
wym sobie fałszywym wdziękiem. • — 
Niech pan o nas pamięta. — Podała mu 
rękę. — Ido pilnować pańskiego szczę
ścia. 

ROZDZIAŁ IX. 
Ogromny, bialozłoty salon tonął w 

zieleni i w blaskach słońca. Jedne 0-
szklone drzwi wychodziły na taras w 
tyle domu i na rzekę, drugie na ogród 
kwiatowy. Goście nie byli jeszcze w: 

komplecie. Co chwila przyjeżdżało to 
auto, to powóz, Danka poczuła przy
pływ onieśmielenia- Tak rzadko prze
bywała wśród ludzi, że obce środowi
sko odbierało jej zawsze pewność sie
bie Obejrzała się ukradkiem za Sza-
rzyńskim i nagle zobaczyła go przed 
sobą. Pocałował ją w rękę jak zwykle, 
ale nie zajrzał w oczy i nie wszczął roz
mowy. Przywitawszy się odszedł w 
głąb salonu i przyłączył się do gruny. 
otaczającej pannę Huńską. przystojną 
dziewczynę, słynącą w okolicy ze zgrab 
nych nóżek i ogromnego posagu. Dan
ka zupełnie złamana, poszła pod ścianę 
i usiadła przy stoliku z albumami. Po
żałowała gorzko, że przyjechała i to 
jeszcze jego końmi. Nie podziękowała 
mu nawet. Ale co on sobie wogóle o 
nici pomyślał? Ogarnął ją wielki, gry
zący wstyd. Zapragnęła znaleźć się jak-
liajpręclzci spo"~~+em w 7akliczynie. w 

samotności ! cfszy. zdała od ludzi zda
ła od niego. Ale jak Nie miała innego 
wyjścia, iak czekać do późnej nocy. 

Szurnął o posadzkę pozłacany fote
lik i po drugfęi stronie stolika . usiadł 
starszy pan. którego jej przed chwilą 
przedstawiono. Zdobyła się na uprzej
me ożywienie. Starszy pan był bardzo 
rozmowny i miły- Czuła, żc mu się po
dobała. Rozmawiając, przyglądał jei się 
przez binokle i okazywał skłonność dc 
dyskretnego flirtu. Kiedy podano kawę, 
ciasta owoce i lody. zajął się nią troskli 
wie, iak powiedział, w imieniu gospo
darzy. Damka wdzięczna mu byja, że 
nie sfedzi sama i opuszczona. Nie zna
ła prawic nikogo, a ci. których znała, 
bvli tacy zajęci sobą i swojemi zainte
resowaniami że nie zwracali na nia u-
wagi. 

Siafszy pan. który w trakcie roz
mowy' przewracał machinalnie album z 
kolorowemi reprodukcjami, zatrzymał 
s :e na jednej, z cichym okrzykiem zdzi
wienia. 

— Panno Danuto, pani chyba pozo
wała dc tego obrazu? 

I pokazał jej reprodukcje, przedsta
wiającą Juljg w objęciach Romea. Rze
czywiście w twarzy Julii można się 
było dopatrzyć pewnego pcdoWcfjstfwa 
do Danki. 

— śliczna twarzyczka — rzekł star 
yzv pan wyzyskiwać okazrję do pośred
niego komplementu i przenosząc oczy 
na Dankę. dodał: — Pani jest troszkę 
za blada, panno Danuto. Przebywać wie 
cci na słońcu i powietrzu, to buzia s i c 

zaróżowi... 
— Cóż to mecenas zawiraca pannom 

głowy? — rozległ się nad ioh głowa
mi głos Szarzyńskieco-

— Próbuję, kochany panie Krzyszto--
fie. ale bez skutku — roześmiał się 
starszy pan. — Proszę spojrzeć czy to 
nie Jest wykapana panna Danuta? — 
pokazał reprodukcję. 

Danka zmartwiała. Zrobiło sie z nją 
coś takiego że nie mogła iuż być swo-i 

bodną wobec Szarzyńskiego, tak jak 
przed paru dniami. Chciała mu podzię
kować za konie i zabrakło iei ełosu. 
Objaśniła to sobie tem, żc on przestał 
się nią interesować, a ona nim — nie. 

Szarzyński pochylił się nad albu
mem. 

— Rzeczywiście. — Spojrzał obojęt
nie na Dankę, której się wydało, że do
strzegła w rego oczach iakiś szczególny 
błysk. 

— śmieje się ze mnie — pomyślała 
z przejmującym skurczem serca. — 
Śmieje się i może dziwi mojej naiwno
ści. 

Szarzyński odszedł. Słońce zniżyło 
się już ku zachodowi i przez duże 0-
kna wlewała sie do salonu pożoga czer
wonego światła- Ktoś z młodzieży za
proponował, że wartoby już zacząć tań
ce i skoro sic tylko rozległy pierwsze 
dźwięki muzyki starszy pan wsta! li 
poprosił Dankę. Potem tańczyła z pa
nem Głuskim i jego młodocianymi sy
nami, potem ze Zgrzytem, któremu od
bito Marysię. Tańcząc, lustrowała u-
kradkiem salę. Szarzyński nie kwapił 
się do tańca. Dłuższy czas stał kolo 
drzwi, prowadzących na taras, potem 
poprosił panią Głuska, potem pannę 
Huńską a potem Anulke, która go sama 
sprowokowała. Wkońcu opuścił salę i 
zniknął w mrocznej głębi ogrodu. 

Pani Służkowa s'edziała na kanapie 
w otoczeniu innych matek i usta Jej się 
nie zamykały. Dance głupio było, że je
szcze do niej nie podeszła, ale do tej 
chwili nic miała sposobności. I zrgsztq 
bała się trochę tei konfrontacji. Pani 
Barbara umiała być ordynarna, wobec 
jakichkolwiek Świadków. I znów na sr.-
lę wysunęła się para: Anulka z Szrt-
rzyńskim. Danka skorzystała z tego 

psychologicznego momentu i popros'?d 
tancerza, żeby ia zaprowadził do ku
zynki. Służkowa nawiała ia serdecz
nym uśmiechem-

(D. c. ».) 
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Ma ze s iu . 
t y c i e W a r s z a w y w ŁUUccs 

w i e r s z a c t a . 
W październiku . >r, jcstrowttno K Warsza 

wie 157 wypadków zachorowań na dur 
brzuszny, 3J9 szkarlatyny, 177 dyfterytu, 27 
odry, 9i kokluszu, 85 jaglicy, 138 róży, 2 
Włośnicy i 242 gruźlicy 

Tragarzom wyznaczono miejsce postoju, 
pozalem zUopatrzosio każdego trcg.ii za w nu 
mer i legitymację. Usunięci są teroryści 
i awanturnicy. Obecnie do knpnisarjatu rz^ 
du zgłaszają się jeszcze tragarze, prosząc o 
zmianę miejsca postoju. Komisar/it rządu 
rozważa podania tragarzy i w miarę możno 
ści je uwzględnia. Ci, którzy byli notowa 
ni w kartotekach urzędu śledczego, pozbawię 
ni są możności ujmowania sir} traparstwem, 
nlbo odsunięci od stacyj ruchliwych. 

* * * 
W teatrze Letnim odbyta się premjerą 

„Pieniądz nie jest wszystkiem", Ulwór ten 
węgierskiego pisarza Bus - Fukete w luhiw 
n y m przekroju daje — wzorem głośnej „Ul i 
cy" Rice'a — obrazki z życia pewnej k i 
mienicy Utwór ten posiada szereg wybit 
nych walorów widowiskowych, które wydo
była inscenizacja i r r ż y s e r / i Zb. Zifn.bińskie 
go, świetna, pełna żywiołowej brawury gra 
całego zespołu (Lindorfówna, Macherska, Ró 
żańaka, Janecka, Kawińska, Andrzejewska, 
Chojnacka. Tarnowiczówna, Kumakowic/, 
walter, Znicz, Hnyd/iński, Strzelecki, Ja
nowski, Skwierczyński i Kempa) oraz nie 
zwykle, pomysłowe dekoracje St. Jarockiego. 
,,Pieniądz nie jest wszystkiem", jest utwo 
•.|n w 1° obiuzatli (2-ch aktachV i akcja 
jego odb\wa się. bez zapuszczania kurtyny. 

* w * 
W ciągu ubiegłego tygodnia zatwierdzono 

36 nowych projektów budowlanych, m. in. 
na budowę 2-pictrowej kamienicy pizy ul. 
Wołomińskiej i 10 domów jednopiętrowych. 

* » * 
Kasa Chorych w Warszawie od <Jn>.i 1-go 

listopada r. b. wydaje przekazy do szpitali 
miejskich jedynie ubezpieczonym, skierowa
nym do szpitali przez Ickurzy Kasy Chorych. 
Chorzy ci winni się slurać o przekazy we 
właściwych obwodach leczniczych Kasy. Wy 
jątek od tej zasady stanowić będą wypadki, 
gdy zwłoka w udzieleniu natychmiastowej 
pomocy szpitalnej zagrażu życiu ubezpieeto 
nego, • • • 

Rozpoczęło się sadzenie drzewek na no 
wych ulicach Żoliborza, Ogółem nrti być 
posadzonych 500 drzew: klonów, lip, aka 
eyj, topoli chińskich itp. na pl. Suzina, ul. 
Krasińskiego, Mickiewicza, pl. Wilsona, ul, 
Królikowskiego, gen Zajączka, Koźmianti 
i ul, Bohomolca. 

Starostwa grodzkie przystąpiły do prze-
glądu nieruchomości, w celu ustalenia wv 
kazti domów, które wymagają remontu. Na 
kazy rozesłane będą na wiosnę. W razie 
niewykonania niezbędnych remontów, be
lą one uskutecznione w drodze przymusowej 
srzez urząd inspekcyjno - budowlany na rn 
•humek interesowanych. 

K R A T E C Z K I . 

A L B E R T I K U R Y . 
Mmwmmwmmwmmmm Rosół, którego nie było. 

Ludzie miewają niekiedy dzikie po-' że stoimy pod niektóremi względami 
mysły. Towarzystwo jakichś kilkunastu wyżej od Zachodu. Co jednak smutne, 
amerykańskich zdechlaków którzy po, to fakt że Zachód wcale się nas z te 
jednej głębszej są „gotowi", założyło 
towarzystwo antyalkoholiczne i wywo
dzi w swoich propagandowych bro
szurach o szkodliwości alkoholu. M. 
in. „stwierdzono" taki idjotyzm, że kto 
pije konjak, ten skończy jako epilep
tyk. Cóż to za łgarstwo. Ja tyle lat piję 
konjak i jeśli czasami dostaję ataku e-
pilepsji to polega on tylko na tem, że 
ręka zaczyna mi dziwnie latać i spoty
kać się z twarzami głupawych abstynen 
tów. 

Inr.i zboczeńcy na nunkcie uzdro
wienia ludzkości wywodzą: palenie pa-

jjo powodu nie wstydzi. Ale to są lu
dzie już zblazowani, więc niema się 
czemu dziwić. I cynicy. Kiedyś w Lon
dynie proszę o angielski porter, a gość 
mi ze śmiechem odpowiada; 

— Ależ panie drogi! My tego świń
stwa nigdy nie pijemy i produkujemy je 
tylko na eksport do innych krajów! 

Od tego czasu przestałem w kraju 
pić angielski porter. 

Ponieważ obawiam się, że jeszcze 
kilka chwil rozwodzenia się nad wód
ką (nad wódką wolno się rozwodzić je
dynie słowami, nigdy-broń Boże-wodą), 

pierosów nie jest szkodliwe gdy jes' a i ja i wy zaczniemy pić, zamiast pi 
przyjemnością, a jest szkodliwe, grft 
staje się nałogiem. 

Ta kwestja mogłaby nas zaprowa
dzić bardzo daleko. Przedewszystkiem: 
zaspakajanie każdego nałogu jest dla na 
łogowca przyjemnością. Gdyby było 
przykrością, niktby nie palił papiero
sów, nie pił wódki. Różniczkowanie 
więc w danym wypadku określeń ,.na-

sać i czytać dalej, przechodzę do rze 
czy. 

APETYT. 
Na imię mu jest Albert, na nazwisko 

Harden. Nic tam nie mówi, ale Albert 
jest wogóle człowiekiem mało mówią
cym i mało znaczącym. Czem Albert 
jest z zawodu, trudno powiedzieć, bo
wiem on sam również nie wie. Próbo-

łóg' i „przyiemnorć" jest oczywistym wał tego i owego, tam rąbał drzewo 
nonsensem. Tego, kto nie pali papiero-, ówdzie nosił wodę, praktykował u szew-
sów. papieros zemdli i trudnoby mu by- ca, myślał o ślusarce, kilka dni pętał 

AUTOBUS WPADŁ NA DRIEW4. 
6 osób rannych. 

Z Poznania donoszą: 
Autobus linji Buk - Poznań, włos-

ność p. Grębowicza Juljana ze Stęsze
wa, zdążający z Poznania do Buku o-
koło godz. 6-ej wieczorem, wpadł na-
skutek pęknięcia steru na przydrożne 
drzewo i rozbił się doszczętnie. 

Wszyscy pasażerowie w liczbie sze-
rciu oraz szofer i kasjer autobusu do
znali 

ciężkich hontuzyj. 
Przybyły na miejsce katastrofy lekarz 
udzielił ofiarom katastrofy pierwrzei 
pomocy, poczem drugim autobusem od
wiezieni zostali do swych miejsc za
mieszkania. Katastrofa wydarzyła się 
w lesie niedaleko Rybojedzka. Tylko 

dzięki wolnej jeździe obyło się hcz 
smiertnych ofiar. 

Kto mnie przebił, nie powiem... 
Ofiara wolno-amerykańskiej watki, 

ło twierdzić, że pali nie z nałogu, lecz 
„dla przyjemności". Z drugiej strony je
śli chodzi o palenie monopolowych pa

sie u piekarza, nigdzie jednak długo 
miejsca nie zagrzał, wobec czego wziął 
się do t. zw. lekkiego chleba, który 

pierosów, wogóle trudno jest mówić o wcale lekkim nie jest. 
przyjemności 

Jedyny monopol, który produkuje 
dobry towar, to monopol wódczany i 
spirytusowy- Widać, że tam siedzą fa
chowcy i wprawdzie mnie jeszcze na 
rzeczoznawcę nie zaproszono, nie wąt
pię jednak, że to niedługo nastąoi. W 
każdym razie już dzisiaj rewrem jest. 
że ludzie, k(órzy mają wpływ na rra-
ce tego monopolu znają się na rzeczy 
i sami moga spożywać swoje oficjalne 
produkty. W monopolu tytoniowym 
rzecz się zapewne ma inaczej. Wpraw
dzie nasze papierosy są, mimo ich ca
łej kiepskości lepsze, i to dużo lepsze 
od papierosów zachodniej Europy, ale 
fakt ten tylko jeszcze raz potwierdza 

Krótko mówiąc, Albert, jak się tyl
ko dało, kradł. Ale udawało się nic za
wsze, więc nasz przyjaciel często cho
dził głodny. A wiadomo, że gdy czło
wiek jest głodny, wówczas najwięcej 
myśli o jedzeniu. Dlatego właśnie Al 
bert spacerując po Bałuckim Rynku my
ślał o rosole. Poprostu dostał gwałtow
nego apetytu na rosół, na taki smacz
ny, żółcinthi. tłuściutki z pięknemi, du-
żemi ,,okami" rosół z jakiejś przystoj
nej czubatki czy innej kokoszki. I gdy 
taką zobaczył, porwał ją 1 zaczął ucie
kać. Niestety. Alberta złapano. Kurkę o-
debrano. A zamiast rosołu dostał biedny 
Albert 3 miesiące paki. 

Jerzy Krzecki. 

Szantaż ulicznego fotografa 
Nieznany „znajomy" inżynierowej. 

Warszawa, 15 listopada. W Warsza-jdła ofiarą szantażu, 
wie wydarzył się wypadek, który dla j Nieznajomy wykupił fotografję i za-
pouczenia i przestrogi zasługuje na i telefonował do inżynierowej, której a-
opublikowanie. dres i nazwisko wyśledził prawdopo-

Inżynierowa Lola Tr. przechodziła dobnie, że opowie mężowi iż jest jego 
przez Marszałkowską. Nie zauważyła,; przyjaciółką, za milczenie żąda pienię-
że koło niej 

przechodził jakiś pan. 
W pewnej chwili uliczny fotograf zdjął 

dzy. Fotografja będzie dowodem. 
Sprawą zainteresował się inżynier, 

któremu żona opowiedziała o wszyst-
inżynierową. Kartkę z numerem i adre- kiem. Okazało się, że nie jest to 
sem firmy przyjął nieznajomy pan. I wypadek odosobniony. Specjalista od 
Pani Lola nie zdawała sobie początko- szantażu fotograficznego działa od ki l -
wo sprawy z tego, co zaszło. Dopiero ku tygodni i od niejednej niewiasty wy 
po kilku dniach dowiedziała się, że pa- ciągnął gotówkę. Poszukuje go policja. 

Z Wilna donoszą: 
Rozpoczęło się przy stoliku w re

stauracji na ulicy Nowogródzkiej. Ro
botnicy Józef Rudziński, Jan i Juljan Ko 
walewscy oraz bracia Chodzisowie „za 
lewali robaka". Spoczątku poszło rfe-
dem butelek piwa potem — cztery bu
telczyny „czystej". 

Kiedy towarzystwo wyszło r.a ulicę, 
nogi 

odmawiały posłuszeństwa, 
w głowach szumiało. 

Józef Rudziński był najbardziej ru
chliwy. Szedł pogwizdując, — przytu
pywał obcasami. 

— Chodź Kowalewski, na wolnoame 
rykańską — zaproponował. 

Tęgi i barczysty Kowalewski Jan 
przyjął wyzwanie. Zrzucił marynarkę, 
zakasał rękawa, podszedł do Rudziń
skiego, objął go w pół i po kró'kici 
walce przycisnął do bruku. Rudziński 
powstawał trzy razy, znowu wyzywał 
Kowalewskiego i znowu powalony mu
siał 

uznać się za zwyciężonego. 
— Dość tego — powiedział wreszcie. 

Zrzucił również marynarkę, zakasał 
rękawa i wyjął nóż z za cholewy. 

Przyjaciele rzucili się na pomoc Ko
walewskiemu. Powstała walka ogólna. 

W zamieszaniu Rudziński rozpruł no 

orrTBŁNiru „ECHA - • : iv 
rwól n i b*slnt*r*aownl. 
• »!<••»• l w i charakter, 
zdolności, prsexnacjt.nl" i 
wyszczególnić n*]wainl«Jaa« 
fakty zyeta, określić klin 
joateS, kim być mosesz, 
Poradstć, jak Syć t poate-
powal, by zwycięsko praa-
olwetawlc ais losowi. A po 
aadto wybrać na zasadzie 
astrologii i obliczeń ka
balistycznych stratsilwy nu 
mer Twego loeu do blasaret 
Loterii PaAetwoweJ I wska. 
as/, gdzie takowy mołenz 
nabyć. Natychmiast naplaa Iml*. rok I miasta* uro 
cłsanla. (Stan rodzinny). Nto przasylaj ładnego wy
nagrodzenia .lec.z tylko na koszta poozt. I kancelaryj
ne załącz 1 st. w znaczkach poosiowych. Na los 
Nr. 122.C27 wybrany przeze mnie padła w 5 klasio 
17 ŁotorJI wysrana 1 BO.000 tt. Na niewielka Ilość wy 
branych przez* mola n urna rów padło mnórtwo wygra 
nych, lecz z braku mlejara podaje tylko niektóre: 
rąbała Józef, Limanowa, urzędnik rafinerii 10,000.— 
St., Kuhn Jan Lód* Młynarska 25 — 6.000 z!., Kry 
chel. Katowic*. Wodospady Nr. • — M00 st. FUM 
tem wiele osób, którym przypadły wlckaze wygrane, 
a* względów osobistych postanowiły zachować swoje 
Incognito, co obowiązuj, mnl . do nleujawnlanta na
zwisk — Przyjęcia osobiste płatne — cały dzień. 
Psychngrafulog Szyller - Szkolmk, Warszawa, TOŃ

mi* 47. Ogłoszenie załączyć. 

żem brzuch Wincentemu Chodzisowi 
który wkrótce potem zmarł. 

Ciekawe jest to żc kiedy śmiertelni, 
-anionego Chodzisa pytano, kto go zabił, 
— odpowiedział: 

— Kto mnie przebił nie po*/vicnił 
jestem.... 

Wczoraj sąd Okręgowy skazał Józe
fa Rudzińskiego na 2 i pół lata wię« 
zienia. 

Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbytoczns 
ozywnnle zagranicznych wrid mineralnych 1 soli 
przeczyszczających. — I epsre mnmy w krsjus WODA GORZKA VORSZYŃSKA 1 

NATURALNA SÓL MOSZYŃSKA 
sn nlezastnoionym l e k i e m w schorzeniach 
żołądka, jelit, wątroby I nadmiernej otyłości 
— Do nabycia w nptełench I drogerjacb. 

RASZYN, czwartek, 
7,00 Sygnał rzasti i pleśń "Kiedy ranne wstajl 

zorze". 7,05 Gimnastyku, 7,20 Płyty, 7.3,'i Dziennik 
poranny. 7,10 1'łyly. 7.52 Chwilka gospodarstw* 
domowego. 7,53 Program nu u.,.ń bieżący, 

11.39 
Pr/eplgd pra»y polskiej, 11,40 Wiadomości o 
porcie polakiem. 11,45 Komun. Min. Opirki Spo» 
W.inej dla Pań»lw. tlrz. Pośrcdn, Pracy. I I e^ 
"Życie sriyslyrznn stolicy", 11,57 s,,.„ ,| czusU. 
11,05 riyty. 12,30 Dziennik południowy. 12.»5 

V.ly I mu . T I , • ! „ , ' » • < , 11 i i. • 11 i <. 11; i Warszawskiej 
kii uczczeniu 1 Niepodległości, 11.00 Wls» 
• IMIU ,., I i. ,.i„t 15,30 W i. ,|. , , . M |>odarc»*. 
15,1(1 Muzyka lrkku. 16,10 "Należyte wytysknale 
opalu węglowego" — wygłosi p. H , Lu:onlań*ks, 
16,55 Koncert solistów, 17,30 K»cik dla młodzi*--
*y wiejfkicj, 18,00 Odrzyt p. I, "Polaka na pros? 
MU i>>..i 1. i" M — wy^łoM p, A. SkwnmyńA' ' 
111,20 Sluchowluko p. i "Pygnmljon" podług Per-
nurda Shaw'a. 19,011 Progium nu dzień nu»lfpny. 
19,05 Rojmalioici. 19^5 Odrzyt aktualny. I".1" 
W i MIMM i Rporlowc, 19,47 Dziennik wieczór. 
ny. 20,Q0 "Witolorauda" — sceny liryczne do słów 
I. Kraszewskiego z muzyka Stunialawa Moniu,** ' 

w wykonunlu •!<»•,. "Harfo". 21,00 Skrzynka po
cztowa techniczna. 21,15 ..Sylwety Akademików 
Literatury VII. Zofja Nałkowska" — wygłosi P-
H. Nagl-rowa. 21,30 Muryka lekka, 22,15 Muzyk" 
taneczna, 23,00 Wiadomości meteor, dłu koinim 
loln. i kom, polie. 23,05—23,30 Mnzyk.t tance** 
na, 

L Ó D ? JAK RASZYN 
s wyjątkiem: 

15,30 Kom. Izby Pnrm..Handlowej, VfiO R e 

i., i M I . I I teotrńw i koinnnikaty. 
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Balsam Japoński n E g 9» 

JACOUELINE DORNIER. 

Celina, młodziutka osiemnastolet
nia panienka z teczką pełną rysunków 
mód pod pachą szła żwawym krokitm 
przez aleje parku zadowolona, że ła
skawy los ulitował się nad nią. Wios
na życia uwolniona z przygniatających 
Ją kajdan śpiewała w niej hymn rado
sny zwycięstwa... Ożywiona nadzie
ją jaśniejszej przyszłości, promienną 
wiarą w młode swe siły, śpieszyła, 
szczęśliwa, do rodzinnego swego 
gniazdka. 

— Matusia dopiero się ucieszy! — 
myślała z bezwiednym uśmiechem na 
wpół rozchylonych ustach. 

Dobiegając już do domu trąciła w 
pośpiechu mijającego ją mężczyznę. 

— Przepraszam pana! — rzuciła mu 
dźwięcznym głosem. 

Pan ukłonił s>ę jej grzecznie odpio-
wadzając ją zachwyconem wzrokiem 

— Ależ to mała z trzeciego piętra! 
w- pomyślał rozpoznając w niej loka
torkę swego domu — patrzcie pań
stwo! Nie zauważyłem dotychczas, że Iest taka czarująca! 

Celina tymczasem weszła w bra
mę i pozdrowiwszy odźwierną głosem 
brzmiącym jak triumfalna fan:'an, 
wspięła się s/.vbko na schody, w loż j -
ta klucz w zamek, pcfirt ła drzwi i « t ; 
Jjąc na progu oznajmiła matce wielk". ra 
•osną nowinę: 

— Wiwat, matusiu! Dostałam się do 
fedakcji pisma tygodniowego: „Szyk!" 

Pani Desnoyer, nawpół niewidoma, 
wstała niezręcznie ze swego fotela, 
lecz córka podbiegła wnet do niej « ob 
Jąwszy wpół zmusiła do zajęcia po
nownie swego miejsca. 

— Matuchno! Matuchno! — mówiła 
przytem rozejrzaltowana. — Odetchnie 
my... wypoczniemy wreszcie! 

Obie panie bowiem żyły nad wyraz 
skromnie z resztek dawniejszego do
statku, oszczędzając na wszystkiem. 
Pan Desnoyer po ruinie majątkowej 
nie mogąc przenieść próby 'odebrał so
bie życie symulując nieszczęśliwy wy
padek na polowaniu. 

W ślad za tem najbliżsi nawet przy 
jaclele usunęli się od biednych kobiet. 
Pozostały więc same na świecie kocha 
jąc się bez granic. 

Oto dlaczego Celina zaniepokojona 
stałem zmniejszaniem się ich środ
ków do życia umyśliła wykorzystać du 
że swe zdolności rysunkowe w sposób 
pozwalający jej nie opuszczając ha dl u 
go chorej i niedołężnej matki przyspa
rzać grosza tak bardzo potrzebnego. 

— Traf istotnie zdumiewający, ma
tusiu! — opowiadała z przejęciem — 
panna Rochot chora na zapalen'e opłu
cnej nie może zasilać redakcji wzorami 
modeli. A ponieważ jest już bardzo sta 
ra mam widoki pozostania na stałe w 
charakterze rysowniczki w wydawni
ctwie. 

— A biedna panna Rochot, moja Ce 
linko? szepnęła pani Desnoyer z ubole 
waniem w głosie. 

•— W'esz przecież matuchno — per 
swadowala córka, ź e szczęście jednych 
bywa nieraz nieszczęściem drugich. 
Nie ja stworzyłam taki stan rzeczy! 
Tak jest i będzie na świecie... Niema 
na to rady!... Więc?... Pomyśl tylko, 
matusiu: twoja Celinka współpraco
wnicą pisma: „Szyk!" — jednego z naj 
większych i najpoczytniejszych tygo
dników mód! 

Potem, mając już wyrobioną markę 
będę moeła ofiarować swe usługi wszę
dzie! Pójdzie mi jąk z płatka dalej. Two 
ja córka ma szczęście, matusiu! 

— Z kim tam mówiłaś? — dopyty
wała się pani Desnoyer ciekawa szcze
gółów. 

— Z panią Bouget, dyrektorką. Przy 

j la mnie bardzo grzeczn-c. Czarująca 
kobieta, mówię C i matusiu. Symona i 
Regina coprawda, koleżanki moje ze 
szkoły rysunków narzekają na nią. 
Każe im podobno przerabiać wzory 
modeli pięć sześć razy nim odda Jc do 
odbicia w tygodniku. Ale zemną było 
Inaczej. „Wcale nieźle". „Bardzo do
brze nawet!" — powiedziała mi odra
zu. — „Szkoda, że przyszły mój nu
mer już gotów! Proszę przyjść za ty
dzień. Dla zachęty zaś zatrzymuję ten 
oto kostjum sportowy" 

— Widzisz więc mamusiu, że nie 
bez powodu taka jestem szczęśliwa' 

Zdawszy matce powyższą relację 
Celina zabrała się z zapałem do nbo 
ty, by mieć duży wybór rysunków do 
przedstawienia przyszłej swej zwieiz-
chniczce na termin oznaczony. 

— Patrz, matuchno! — wykrzyki 
wała raz po raz radośme pokazując pa 
ni Desnoyer wzory w miarę ich wykań 
cnanla — czy nie ładny ten model 
..Petit soir". A ten kostjum... Co za lin 
ja, nieprawdaż? 

W dniu umówionym Celina pełna 
wiary w powodzenie włożywszy no
wy kapelusik i świeże rękawiczki uda 
la s'ę z sercem bijącem i policzkami w 
rumieńcach do redakcji tygodnika i lu
strowanego „Szyk!" by przedstawić dy 
rektorce swą kolekcję wzorów rysun
kowych. 

Wychodząc z domu zetknęła sifc 
przy loży odźwiernej z tym samym 
nieznajomym, którego trąciła niechcą
cy tydzień temu i uśmiechnęła się doń 
mimowoli. Nie domyślała się idąc dalej, 
że odźwierna zręcznie badana przez o-
wego mężczyznę wychwalała ją pod nie-
biosy, co słuchającemu było bardzto 
po myśli najwidoczniej. 

..Dzielna dzieweczka, jakich mało: 
' i ~ ' pana! Duszą i serem calem od-

niedołężnej matce! I jaka stat^cz-
a Tizytem! Nie wychodzi nigdv wie

czorami z domu! Nie pozwala sobie na 
żadne rozrywki' Zdaje mi się że znala
zła posadę niedawno". 

Sześć kobiet siedziało już w pocze
kalni gdy Celina weszła do redakcji 
„Szyku". Wchodziły kolejno jedna po 
drugiej do gabinetu dyrektorki opusz
czając go po krótkiej chwili z rozczaro
waniem lub wściekłością na twarzy. 

Lecz Celina nie poddawała się zwąt 
pieniu. 

— Ja co innego — myślała w duchu 
— mnie dyrektorka kazała przyjść pow 
tórnie, wyznaczając dzień nawet. 

To też kiedy nadeszła wreszcie (ej 
kolej śmiało stanęła przed dyrektorką 
przvpomina:ąc f>ię jej pamięci. Lecz 
pani Bouget nie poznając czy też uda
jąc że nie poznaje interesantki wzięła 
obojętnie podane rysunki do rak i przej
rzawszy je szybko jak talję kart wrę
czyła Celinie spowrotem. 

— Nic z tego nie nadaje się do me
go pisma odezwała się sucho mierząc 
władczym wzrokiem panienkę. Proszę 
nie trudzić się powtórnie. Celina zbla
dła. Czyż mogła wiedzieć, biedaczka, 
że życzliwe i zachęcające przyjęcie w 
zeszłym tygodniu zawdzięczała pewne
mu zbiegowi okoliczności: pani Bouget 
mianowicie, czterdziestoletnia rozwódka 
spodziewała się spotkać owego wde-
czora u przyjaciół swych mężczyznę z 
którym miała nadzieję rozpocząć nowy 
etap życia co nastrajało ją optymi-* 
-tycznie i życzliwie do ludzi. Dziś zaś 
zawiedziona raz jeszcze w swych na
dziejach matrymonjalnych dawała bez 
ceremonji folgę swemu złemu humoro
wi. 

— Późno już! Mam kilka osób jesz
cze do przyjęcia dodała niecierpli
wie widząc że Celina jak żona Lotha 
w słup soli zamieniona nie rusza się z 
miejsca. 

Biedna panienka drgnąwszy opu ci-
la gabinet dyrektorki ze spuszczoną gło-/ 
wa-

Jakże świat wesoły i promienny 
przed chwilą wydawał się jej tera' 
smutny i ponury! Słabe światełko klórt 
zamigotało na drodze jej życia zgasło 
nagle od zimnego podmuchu kapryśnego 
wiatru! 

Zagubiona w ulicznym tłumie Celin8 

szła z oczyma utkwionemi bezmyślni* 
przed siebie obojętna na wszystko, kUrj* 
jąc się w stronę domu poprzez alei" 
parku-

— Matusia! Matusia! Jak jej oznaj
mić?... — szepnęła nagle z rozpacza-
Złamana bólem usiadła na pobliskie) 
ławce kryjąc twarz w dłoniach i grube 
łzy powstrzymywane z trudem poto* 
czyły się po przybladłych policzkach-

— Pani wybaczy mi... — rozległ sie 
wtem głos męski tuż przy niej. 

Celina drgnęła podnosząc zapłakane 
oczy na mówiącego. 

Był to sąsiad jej. Lokator tej same) 
co ona kamienicy. Ten którego trącił* 
niechcący tydzień temu, a któr*m a 

ona nie schodziła z myśli od chwili* 
gdy ujrzał ją śpiesząca z twarzą rozpr* 
mienioną nadzieją i szczęściem do domu 
łącząc ją odtąd stale z zamiarami sw^m' 
na przyszłość. 

Zwierzywszy się z tem Celinie teraZi 
prosił o pozwolenie przedstawienia s l * 
jej matce. 

I znów zrobiło się jasno Celinie * 
duszy. Tkliwe słowa pociechy przy**', 
lego męża — towarzysza doli i niedoh 
oszuszyły prędko łzy gorzkiego zawo
du i nadzieja lepszego jutra dla niej \ 
ukochanej matki opromieniła twarz l e ' 
uśmiechem szczęścia i wdzięczności-

Doświadczywszy zbyt wcześnie zrni*0. 
ności kapryśnego losu od których r 0 

się na świecie przekonała się jednocze * 
nie jak wielką rolę odgrywa gra P1"2? 
padku w życiu ludzkiem. 

Tłum. J. S 

http://trcg.ii
http://prsexnacjt.nl
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[akjsędziowie pięściarscy zarobkują 
na sporcie kosztem klubów. 

POMC* bokserzy w austrii 
O z m i a n ę t e r m i n u m e c z u . 

Dużo mówi się na temat właściwej 
obstjy i; Lwnycl i agend w Polskim 
Zwia/ku lk>kserskim, lecz poprawy w 
tym kierunku niestety nie zauważamy. 

O.titr.io swoją „działalnością" zwió 
cił tiwjgę wydział spraw Sędziow
skie!) HZB. Jeżeli od kogo, to od sę-
'Jzówi wymagać należy, aby byli wzo
rem dla innych, aby sport nic był ciia 
licłi źródłem dochodów. Dziś, kiedy 
kluby 

walczą o swój byt, 
k'-dy poprostu ze wzglądów finanso
wych zagrożone są, gdyż imprezy tyl 
k o rzadko kiedy nie kończą się deficy 
tem — dziś wydział spraw sędziow
skich PZB. jakgdyby dążył do powięk
szenia tego deficytu. Nic chcemy być 
RJłosłowni i przytaczamy poniższe tak 
ty: 

Urządzając kosztowną imprez j z 
»Nemzeti" ..Warta" zwróciła się do P. 
Z. B. z prośbą o wyznaczenie miejsco
wego sędziego. Mimo to decydujące 
Czynniki powołały sędziego z Warsza
wy, chyba tylko dlatego, aby sobie u-
•"Ożllwić wyjazd na występy Węgrów 
w Warszawie i w Łodzi i przez to za
robienia na kosztach podróży, oraz d«e 
'ach. Mimo. że sędzia warszawski 

zrezygnował z przyjazdu 
do Poznania, 

telegraficznie wyznaczono arbitra z Ło 
I ten w ostatniej chwili odmówił do 

Piero wówczas z konieczności powoła
ło miejscowego sędziego. Jednak w ten 
łposób upozorowano „koniecznov:" 
•woich wyjazdów. 

Na powtórny mecz o drużynowe mi 
strzostwo okręgu krakowskiego „Wa
wel" i „Wisła" wyznaczono dwóch sę 
dziów śląskich i jednego z Poznania. 
„Wawel" w zamiarze obniżenia kosz
tów wyjednał dla nich zniżki, z kió-
rych skwapliwie skorzystali, jednak na 
wyraźne żądanie z PZB. pobrali peł
no koszta przejazdu. Jeden z nich (z Ka 
towic) był na tyle sumienny, że do
niósł o tern 

swojej władzy przełożonej. 
Na spotkanie 'o drużynowe mistrzo

stwo Polski do Łodzi „IKP. — Wilno" 
pojechało aż trzech z Poznania, a 
czwarty udał się znów do Krakowa na 
mecz „Wawel" — Gedanja". Czy „ I . K. 
P.", który musiał pokryć kos.:t niekaso 
wej drużyny wileńskiej, albo ..Wawel" 
wykładający na daleką podróż „Ge-
danji" z Gdańska, mało mają wydat
ków, ż e zapychać muszą 

jeszcze kieszenie sędziów? 
Do Poznania na mecz „Warta" — 

„Pol. KI. Sp." wyznaczono dwóch z m. 
Łodzi i jednego z Warszawy. Dopiero 
uzgodnienie przez zainteresowane klu
by, że prowadzić będą to spotkanie 
dwaj sędziowie z zainteresowanych 
stron, a tylko w ringu sędzia z m. Lo 
dzi. uniemożliwiło w tym wypadku 
nadszarpnięcie biednej kasy klubowej. 

Czas skończyć z takiemi stosunka
mi i mamy nadzieję że miarodajne czyn 
niki to zrobią, "> przeciwnym razie nie 
zawahamy się opublikować wszystkich 
nazwisk, aby zło wykorzenić radykal
nie. 

Jak wiadomo Polski Związek Bok
serski uchwalił zgodzić się na projek
towany mecz bokserski naszych repre
zentantów z pięściarzami Sowietów. 
Upadł natomiast definitywnie projekto 
wany mecz 

Polska—Finlandia. 

Pozatem Polski Zw. Bokserski pro
wadzi pertraktację ze Zw. Szwedzkim 
o ustaleniu nowego terminu, wreszcie 
na lato — projektowane jest wysia
nie naszej drużyny bokserskiej do Au-
strji. Wchodziłaby tu w grę reprezen
tacja Poznania. 

Łódź — Warszawa — Poznań. 
Drużynowe mistrzostwa szermiercze 

Finał drużynowych szermierczych 
mistrzostw Polski na rok 1933 rozegia-
ny zostanie ostatecznie w Warszawie 
w dniach 8—9 grudnia przy udziale 

czterech finalistów, 
a mianowicie Policyjnego PS. (Kato
wice). Szermierczego KS. (Lwów). A. 
Z. S. Poznań i warszawskiej Legji, jako 
zeszłorocznego mistrza. 

Na rok przyszły mistrzostwa dru-

jżynowe odbędą się według zmienione' 
go systemu, a mianowicie najpierw od
bywać się będą rozgrywki w 6 okrę
gach, a potem mistrzowie, 'okręgów po 
dzieleni zostaną na dwie grupy, jak na 
stępuje: 1 grupa Kraków, Lwów, Ka
towice, 2 grupa Łódź, Warszawa, Poz 
nań. Finał między zwycięzcami grup 
odbędzie się 3.VI. w Warszawie. 

4k 

Sport w kilku słowach. 

źdźcy polscy zaproszeni 
na zawody do Berlina. 

W tych dniach zakończył swe obra 
•ly Międzynarodowy Kongres Jcździe-
c ki , który odbył się w Paryżu przy u-
dziale delegatów 

dwudziestu paru państw. 
Z ramienia Polski udział w kongie 
brali pp. płk. Machulski i rtm. Kon. 

Z uchwał kongresu wymienić nale 
*y zatwierdzenie światowego rekor
du w skoku na wysokość, który wynr.s' 
«38 cmt. i należy do konia „Vel au 
vcnt". Pozatem kongres zatwierdził ka 
'enlarzyk ważniejszych międzynarodo

wych imprez jeździeckich na rok 1934, 
a mianowicie: 

26.1. — 4. II — w Berlinie, 
14 — 24 kwietnia — w Nicei, 
28 kwietnia — 6 maja w Rzymie. 
1 — 11 czerwca — w Warszawie. 
W czasie obrad delegat Niemiec

kiego Zw. Jeździeckiego osobiście za
prosił przedstawicieli Pol. Zw. Jeź
dzieckiego do wzięcia udziału w mię
dzynarodowych zawodach, hippicz
nych, jakk odbyć się mają w Berlinie, 
w terminie podanym. 

Walki a t l e t ó w o mistrzostwa świata. 
M R H B H H l Propozycja Włochów. 

Międzynarodowy Związek Atle
tyczny polecił Egiptowi organizacjo, mi 
strzostw świata w zapasach na V)k 
, 9 33 , a Italji — mistrzostwa Europy w 
r- 19.34. 

Ponieważ Egipt nic wywiązał się 

ze swego obowiązku 
i mistrzostw świata w r. b. nic zorga 
nizował, przeto Włosi projektują prze
prowadzić w r. przyszłym u siebie za 
miast mistrzostw Europy — mistrzo
stwa świata. 

(—) Doroczne Walne Zebranie Łódz 
kiego Okręgowego Związku Lekkoatle 
cym dnia odbędzie się w roku bieżą
cym dna 10 grudnia. Na zebraniu tem 
prócz sprawozdań z działalności za se 
zon ubiegły zostaną przeprowadzone 
wybory nowego zarządu. 

Łodzi przybędzie nowy stadjon spor
towy. Mianowicie KPZjednoczone zni
welował już teren przy rogu ulic Emilji 
i Kilińskiego pod budowę nowoczesne 
go stadjonu, który będzie się składał z 
boiska piłkarskiego, boiska do gier spor 
towych, bieżni lekkoatletycznej, kor
tów tenisowych i t. d. Prace nad budo
wą posunęły się już znacznie naprzód, 
tak że najprawdopodobniej już na po
czątku przyszłego sezonu boisko bę
dzie częściowo oddane do użytku. 

Drużyna bokserska KPZjednoczone 
ma występować w sezonie bieżącym w 
następującym składzie bojowym: Brzę 
czek; Michalak, Stanikowski. Marczew 
ski, Rajner, Jaskóła i Rosław. 

W nadchodzący piątek 17 bm. roz
pocznie sie w Warszawie w tamtej
szym Sądzie Okręgowym głośna spra
wa skarbnika Związiku Związków Spor 
towych Teofila Czyża, oskarżonego o 
zdefraudowanie z kasy związku 14.800 
złotych. Czyż od pół roku przebywa 
v/ areszcie gdzie jest zatrudniony w kan 
celarji. Sprawa jego wzbudza w pol
skim świecie sportowym ogromne za
interesowanie, tembardziej że na świad 
ków powołano szereg znanych osobi
stości sportowych. 

Podczas ostatniego posiedzeufa za
rządu Z. Z. zastanawiano się w dalszym 
ciągu nad sprawą rozwoju życia sporto
wego w szkołacb średnich | wyższych 
uczelniach stwierdzając pewien efekt 
organizowanych konferencyj z centralą 
AZS-ów i Związkiem Nauczycieli Wy
chowania Fizycznego w Szkołach. Po-
stanowfono nadal kontynuować już 
przygotowania do godnego zaprezento-

D O K T O R KLINGER 
Spccj. chor. wenerycznych, skór-

oycb, włosów (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2 . t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
' ty jmuie od 9 do 11 rano i od H do 8 wl .cz . 

w niedziela i Święta od 10 do 12 w p o i 

Dr. med, 

L. BERMAN 
S p c « > l a t a c b o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i m o c s o p i c l o w y c h 
C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 
^ a y i m a j e o d * o d z . 8 — 11 1 . d 4 — S 

w n i e d z . l e i i w ę t n o d g o d z . 9 — 1 , 
U l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z n i c . 

DR. MU) . 

NIE W I AŻ SKI 
*1- Andrzeja 5. T«l . 159-04 

Choroby skórne* weneryczne. 
' moczopleiown. 

r r t y ' m u j e o d S d o I I I o d 5 d o 9 p p 
W n i e d z i e l e i ś w i ą t , o d 9 - 1 p p . 

DK. MED. 

MTAUBENHAUS 
C h o r . k o b ece i a k u s e e r j a 

z g i e r s k a 11, t e l . 2 4 6 - 0 9 . 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

Dr T i e d . 

L. NITECKI 
Choroby .ttorue, weneryczne 

> iBOCZopłci.we. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

W y j m u j e od 8—10 rano i od 5—O wiecz 
* niedzielę i święta od 9 do 12 w pol. 

Dr. n a d . H. KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r z y j m . c o d a . o d 1 0 — 1 2 i d e 5 — t p o p o l 
Ceny lecznlcowe. 

Dr. med. MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y . k o r n e i w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z k a 1-4 
ta lafoa 166-35. 

" r t r t m a l * od a do l t rano i od a do S wtoctot 

$. KANTOR 
S p o ć , c h o r ó b a k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h 

I t n o c z o p l c i o w y c h 
przeprowadził się na nl. 

P i o t r k o w s k a 90, 
telefon 2 9 - 4 5 

Przyjmą je od 8 — 2 I od 6 — 8 wiecz 1 

w niedz ele i śwęta od 8 — 2 pe po i 

JDr. ined. 

H. R O Z A N E R 
N a r u t o w i c z a 9 . f r . I I p i ę t r o 

T e l . 128-98. 
Choroby weneryczne, 

moczoplciowe i skórne. 
Przy? nom. • ! I l u rano 1 i - 8 DO O-

DR. MED. 

S. Neumark 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczoplciowe 
przeprowadził się na ul. 

A n d r z e j a 4 T e l . 1 7 0 - 5 0 
Przyjmuje od 12 — 2 I od 6 — 8 wieczór. 

Ola Pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR BICZ 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczoplciowe 
C e g i e l n i a n a 7 , — telefon 141-32 
Przetmnle jd «odx. 1 2 - 2 I — • wlecz 

W nledrlele i ł w l . - t i od • da : i rano 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
C e g i e l n i a n a 4 , tel. 216-qq 
Chor. weneryczne, moczoplciowe 

i skórne 
P r z y j m u j e o d 9 — 1 1 5 — 9 w . w n i . d z . 

i i w . o d y . 9 — 1 w p o ł . 

Dr. Mad. 

M. KLACZKO 
Chor. nssu, nosa, gardła 1 k r tan i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
P r z y j m u j . 12 — 2 i od 6 - 8 po p o l 

C e r t y l e c z n l c o w e . 

ELLER 
specj. chorób skórnych, wene

rycznych i moczoplciowych 
T r a u g u t t a S , telef. 179-89. 
Przyjmuje od • - 11 r. i od 4 — • wiecz. 

W niedziele i święta I I - 3 pp. 

I / > « t r * » S i Z U T E n J * SREBRO awi ty 
4 . * . U L U lombardów, k a p u j . I płaci 

najwyższe ceny. Zakład Jab l e n k i 

J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

BRYLANTY, złoto, srebro, zegarki oraz 
wszelką inną biżuterię kupuje się i sprze
daje najlepiej w chrześcijańskim sklepie 
B Kowalski — Piotrkowska 3. 

W GNIEWSKI Eugenjusz zam. Napiórkow
skiego 19, zagubi! legitymację Nr. 1564 na 
1931 rok wydana przez PUPP. 

wanta sie sportu polskiego na świato-' 
wei wystawie w r- 1941 w Wairszawie. t 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
WC Lwowie uroczystości jubileuszowe 
związane z praca prof. Rudolfa WaCka 
na placu sportu i piśmiennictwa sporto 
wego. Z okazji tego jubileuszu zarząd 
związku dziennikarzy, sportowych u-
chwalił specjalny dyplom honorowy dla 
iubilata. 

Pierwszy zlot harcerstwa słowiań
skiego odbędzie sie w Polsce w roku 
1935. Ja<ko teren wybrano pola koło 
Oświęcimia. 

W dniu 7 stycznia odbędzie się w Poz 
naniu sensacyjny mecz bokserski Poz 
nań—Berlin- W związku z tym meczem 
zamierza Związek Niemiecki rozegrać w 
Polsce spotkania międzymiastowe r ó w 
nież z innemi miastami, przyczem w 
rachubę wchodzi przedewr/ - m 
Łódź. 

PRIMO CARNERA — MAX BAfcR. 
NAJBLIŻSZY MECZ MISTRZA 

ŚWIATA. 
Bokserski mistrz świata wszyst

kich wag, Włoch Primo Camera, naj
bliższy swój mecz stoczy w Ameryce 
z Maxem Baerem, pogromcą Schar-
keya. 

Mecz rozegrany będzie o tytuł mi
strza świata. 

NAJLEPSZY ŁYŻWIARZ ŚWIATA 
TRENEREM SZWEDÓW. 

Oscar Mathiesen, były mistrz wielo 
krotny świata i doniedawna najlepszy 
łyżwiarz świata w jeździe szybkiej, za 
angażowany został oficjalnie na trene
ra przez Szwedzki Związek Łyżwiar
ski. 

Jak wiadomo, Mathiesen jest Nor
wegiem 

DZISIEJSZY K O N C E R T B A 1 A Ł A J K O W Y . 

Disii odbędzie sio w Filharmonii bardzo cieką, 
wy koncert p, nazwa.: ,.1000 taktów bałałajki i śpię 
wu* z udziałem słynnego wirtuoza na bałałajce 
Eupcnjnsza Dubrowina, znanego a płyt gramolono 
wych oraz i koncertów transmitowanych przez 
większe europejskie stacje radjowe. Program za. 
wiera 2° najlepszych numerów z ich bogatego re. 
pertnarn, w którym wykonane bjda romanse cy. 
gańskie ,pieśni ludowe rosyjskie, pieśni wschodu, 
pieśni Kaukazu, syberyjskie 1 wiele Innych, Arty. 
ści wystąpią w malowniczych i oryginalnych stro
jach, Początek o godz, 8,30 wieczorem. 

OPERA DZIECIĘCA . C Z T E R Y P O R Y R O K U " . 
Dnia 18 i 25 listopada o godz, 16 w teatrze Po

pularnym przy u l . Ogrodowej Samopomoc Kole. 
żeńska gimnazjum A. Skrzypkowskiej wystawił 
operę dziecięca "Cztery Pory Roku". Kompozycja 
i kierownictwo artystyczne prof. Karola Prosnaka, 
liińce układu p. Maryli Łabuzińskiej . Kowalskiej. 
W przedstawieniu biorą udział uczenice od klas 
najniższych do najwyższych. Przedsprzedaż biletów 
w gimnazjum A. Skrzypkowskiej, Piotrkowska 187, 
oraz w dniu przedstawienia w kasie teatru od go. 
dainy 14. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

\ou\ Jork. 15 listopada. Loco 10,25; listopad 
9,92; grudzień 10,08; styczeń 10,12. 

Lwcrpool, 15 listopada. Loco 3,27; listopad 
5,08: grudzień 5,07; styczeń 5,09. 

F.giptkn, 15 listopada. Loco 7,15; listopad 6.86; 
grudzień 6,83; Myczeń 6,87, 

Brenm, 15 listopada. Loco 11,21; styczeń 11,04; 
miirzec 11,24; maj 11,38. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 
N O W Y JORK — SŁABSZY, L O N D Y N N A D A L 

ZWYŻKUJE. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastrój 

zmienny, obroty były ożywione, 

P A P I E R Y PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser, I 38; Pr« 
mjowa Pożyczka Dolarowa, ser ja I I I 48,35; Pre
mjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 107,60; Pań
stwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 49,00; Po. 
życzka stabilizacyjna 1927 r. 52; Listy Zastawne 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku Rei 
nr go 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. Kra j . I I 
ero. 1,3,25: Listy Zastawne Banku Gosp, Kra j , I 
em. 94,00; Obligacje Komunalne Banka Gosp, 
Kraj . I I em. 83,25; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj , I cm, 94,00; Obligacje Budowlane 
Ranku Gosp. Kraj . I em, 93,00; Listy Zastawne 

Tow, Kr . Z. w Warszawie 1928 r. 37,25; Listy Za. 
stawne Tow. Kr . Ziemsk, w Warszawie 43,75; L i . 
sty Zastawne Tow. Kred, m. Warszawy 58,2S; 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 45.50; 
Listy Zastawne Tow. Kred. tn. Częstochowy 41,50; 
Listy Zastawne Tow. Kred. tn. Łodzi 43. 

MAŁE ZAINTERESOWANIE A K C J A M I . 

Dział papierów dywidendowym. M» *"«r.«ł su? 
prswie zupełnie popytem, 

K U R S Y AKCYJ, 
Bank Polski 79,50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA, 

W ansattu, 15 listopada. Urzędowa ceduła Glet 
dy Zbożowo-Towarowej, jęczmień kascany 631 et. 
I ' HM—14,50; reszta notowań bes zmiany, 

Poznań, 15 listopada. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu, żyto 14,75; o-
wies 13,25; żyto 14.50—14,75; ptseniem 18,50— 
10,00; maka żytnia 65 proc. z workiem *.0,7S— 
21,00; maka pszenna 65 proc. s workiem 38,00— 
32,00; ziemniaki jadalne 2,65—2,80. 

KOMUNIKATY. 
J'U ZYGOTO W ANIA DO TRADYCYJNEGO 

KIERMASZU. 
Komisja Oddziałowa Kol Młodzieży P, C, Ł ł Ło 

dzl przystąpiła do urządzenia tradycyjnego doroczne 
go Kiermaszu, który odbędzie sAt 8, • 1 1C trudnie, 
r. b. w salt Straży Ogniowej Ochotniczej przy ul, 
11-go Listopada 4. 

Nad uświetnieniem taj Imprezy młodzież Cseiwo-
nokrzyska pracuje bardzo energicznie, bowiem Kler 
masz Jest zawsze pokazem działalności kół P. C. K, 
za'okres całego roku. 

Kiermasz urządzony na dziesięciolecie Owrwonecc 
Krzyża udał sie znakomicie 1 dal wspaniale rezulta-
ly, można sie wlec spodziewać, se wysiłki nad toga 
rocznym Kiermaszem nie pozostaną bes należytege 
efektu. Potrzeba tylko Jeszcze większego zrozumie
nia społeczeństw., a przedewszystkiem nauczyciel, 
stwa, dla doniosłości tej imprezy. 

Całkowity dochód z Kiermaszu przeaaaezony jes| 
na rzecz funduszu pomocy niezamożnej młodzieży. 

S p i s p o b o r o w y c h r o c z n i k a 
1 9 1 3 - g o . 

W dniu jutrzejszym, tj. w czwartek 
winni się zgłosić do rejestracji poboro-, 
wi zamieszkali na terenie 6-go komisarz 
jatu P. P., o nazwiskach na litery RJ 
S, Sz, T, U. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne) 
no K O Ł U S Z M : 100: 830: 7.18: Ł08! (Wldzewj 

10.S5; 18.00; 14,20: 18,80. 11.40; 1*40 ».» 2L.*<\ 
32,50. 

HO W A U U W T l 19.10. 
ODJAZD S LODSI I l W I l l I s ł . 

SO K O L O T B K t 8,08. 
n o OSTBOW*. (Poznania) i e.18: M 8 l » « . 1M»\ 

18,88 : 22,08. ] 
SO Ł t i l B A (Gdyni — Poanaai.)i 1,80; 9,00; 1Z8T; 

16.83 : 21.36. 

„ŚWIAT DZIEWCZĄT . 
Nr. 34 „Świata Dziewcząt" Jest poświęcony 15-le 

ciu Niepodległości. Tytuły artykułów brzmią: Mia 
sto, którego nie było. Cztery 1 pół mlljona. Jak I 
czem Jeździmy w Polsce, Wczoraj i dziś, Na straży 
Polska skrzydlata i Na wsi. 

Prócz wymienionych wyżej artykułów Czytelniej 
kt znajda, w tym numerze „Świata Dziewcząt" dał' 
szy ciąg ciekawej powieści Gastona Richarda p. t 
Czar skrzydeł, piękne nowele 1 wiele praktycznych 
1 pożytecznych artykułów. 

„BLUSZCZ". 
Nr. 45 „Bluszczu" upamiętnił piętnastoletnia rocz 

nlce Niepodległości artykułem Bermlnji NagleroweJ 
p. t. „Piętnaście lat", dwoma szkicami okoliczno 
ściowemt: „Pierwsze dnie Niepodległości" Janiny Pu 
tlaiycs - SurynoweJ 1 „Jedenasty Listopada" Ste 
fanjl PodhorakieJ - OkolÓw, oraz eiekawemi zdjęcia 
mi z pierwszej defilady i zaprzysiężenia wojska pol
skiego. 

Pozatem liczne artykuły, obiady i przepisy Pani 
Elżbiety, gimnastyka na codzien, bosate nustrowan* 
aktualja kobiece, mody i roboty. 

DO WABSSAWTl 3.18 Gbowłea) 7,38: U l ł ; 18,18; 
19.66. \ 

OO ki*JwBKD3J W O Ł I i 180; 14.10: 18.10: fOseataJ, 
chowa). 

9 0 LWOWA l 30.08. £&hs 

Co nas po pracy r o z w t s o l f t 
Teatr Miejsk> — Gramy operetka. 
Teatr Popularny — Wesoły spćlnik, 
licz — Bes tytułu (rewja). 
Teatr Komików — Na o b i . łopatki (re^psjjtJ 
Adria — Gdybym miał mil jon, 
Amor — Kochaj mnie dziś, 
Casine — Kawalkada, 
Capitol — King Kong, 
Corso — Biała li l ja. 
Czary — I Żółte maska. TI Nanieralski i feV-
Grand.Kino — 12 krzeseł, 
l una — B;.'em d wierny. 
Metro — Gdybym miał miljon. 
Pałace — Nie będziesz kur tyzan* 
Przedwiośnie — Córka pułku. 
Rakieta — I . Cudotwórca. I I . Szyb L . 28. 
R o i y (Narutowicza 20) — Tysiąc i droga, 

noc 
Słońce — I . Dr . Frankenstein, TJ. Bet ind en rV 

bohaterowie. 
Sztuka — Żona z drogiej reki . 

C o zgotować jutro aa obiat!? 
Zupa ogórkowa, piecacń ticlęca z ł 

marchewką, kompot. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Edmundowi, 

Wschód słońca 6.54 
Zachód — 15.46 
Długość dnia 8.52 
Ubyło dnia 7.52 
Tydz»eó 44-

http://wl.cz
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KO . ..zaofiarował'' mu jeden rok więzie
nia. Khalef Mohamed jednak, dziękując 
za szczodrość trybunału i uważając, że 
C miesiecv zupełnie w danym wypadku 
wystairczy Doprosił o skazanie zo na 
pół roku aresztu. I po jego mvśli sąd po
dyktował mu sześć miesięcy więzienia 
— tym razem bez zawieszenia. 

Chcą pól roku więzienia!.. 
JBHBB Prośba nałogowego morfinisty. 

Niezwykły wypadek w dziejach są
downictwa wydarzył sie w tych dniach 
nrzed sadem przysięgłych w Aleksan-
ir j i w Egipcie. Oskarżonym był maho
metanin Khalaf Mohamed Osman, 

nałogowy morfinista. 
który stał się.winnym kilku drobnych 
przekroczeń przeciwko porządkowi pu
blicznemu i dobrym obvczaiom. co gro
ziło mu parotygodniową kara aresztu. 
Ze względu na dotychczasową nieka
ralność nodsądnego sąd wymierzył mu 
10-dn.iową karę wiezienia, z zawiesze
niem jei na pewien okres czasu. 

Ku wielkiemu zdziwieniu sądu. Kha
laf Mohamed jednak zaprotestował prze 
ciw niskiemu wymiarowi kary i ośwtad 
czvł, za zezwoleniem sadu. co następu
je: 

,,Całe moje nieszczęście pochodzi od 
tragicznego nałogu używania narkoty
ków. By sie go radykalnie pozbyć, nie
ma żadnych innych sposobów jak unie
możliwić sobie dostawy środków nar
kotyzujących. Nic posiadam pieniędzy, 
bv móc przebywać w klinice i 

poddać się kuracji 
Jeśli mnie sad obdarzył wolnością, si
ła rzeczy stanc sie znowu ofiara zgub
nego, tragicznego nałogu. Jeśli nato
miast zostanę skazany na dostateczną 
karę wiezienia-. bv pozbyć cię na zaw
sze nałogu, stanc się znów człowiekiem 
normalnym i pożytecznym". 

Sad pod wrażeniem słów podsądne-

C H i6 

Deserek dla rudowłosych. 
POCIECHA DLA ŁYSYCH 
Podobno nfe zapadają na gruźlicę. 

Używany zwłaszcza w utworach po | posiada 
etyckich zwrot — o głowach, które 
„przez noc jedną pokryły się siwizną", 
jest wprawdzie efektowny, lecz nie 

GŁOŚNI KAPRALE. 
— Mussolini, Hit ler, Dollfuss i Battista. 

Odżyły zdaje się czasy napoleońskie.1 który, porzuciwszy spowodu wojny rze-
Kaprale są znów w modzie, i to na miosło malarskie, tak się zmilitaryzo-
dwóch już półkulach. Masy przestają wał w stopniu kaprala, że nawet prze-
najwidoczniej iść za wezwaniem gene- | stał uznawać życie cywilne za możli-
rałów, a wolą wybierać sobie przywód- j we i praktyczne bez domieszki dyscy-
ców ze sfer, bliższych własnego pozio-1 pliny wojskowej i ostróg. Hitler na oka-
mu ducha i myśli. 

Wkrótce po zakończeniu wojny świa
towej na firmamencie Włoch wyrasta 
z masy narodu włoskiego 

..kapral Mussolini", 
który porywa tłumy ideologią faszyz- j Bonaparte, który zdobył koronę 
mu, wzorując się na metodach „Małego, s arską, kapral Mussolini został oremje-

zję aczkolwiek dla sposobności tej mu
siał ostatecznie rodzinną Austrję opu
ścić i „przeszczepić się" na łono „fater-
landu" niemieckiego. 

Tak jak ich pierwowzór. Napoleon 

Kaprala" z przed lat stukilkudziesieciu, 
Napoleona. 

Trudna sytuacja ekonomiczna, nieza
dowolenie z porządku rzeczy w Niem
czech otwiera drogę do karjery niemiec 
kiemu „małemu kanałowi". 

Adolfowi Hit lerowi 

Podziemny żar Wezuwiusza 
na usługach ludzi. Z M m m w w m m m w 

Nie ulega wątpliwości, że prędzej czy 
później nastąpi chwila, kiedy wyczer
pią się zapasy węgla i oleju na świe
cie, rapomocą których pędzimy dzisiaj 
głównie nasze maszyny. Wobec takiej 
perspektywy ludzkość gorączkowo roz
gląda się 

za nowemi źródłami energji. 
Przyroda sama wskazała nam w spo

sób namacalny takie źródła energji w 
postaci sił wulkanicznych. Pierwszy za 

kład tego rodzaju zbudowany został 
we Włoszech północnych, w prowincji 
Toscana, wpobliżu miejscowości I.aderel 
lo. Pierwsze w tej mierze próby po-
d'ete lu* w czas!e womy światowej, do 
znały w roku ubiegłym zastopowania 
na szeroką skale orzez założenie wiel 
kiei centrali elektrycznej. 

Laderelło położone jest na terenie 
wolkan ;rznvm, z którego 
•się niezliczone 

fontanny pary wodne]. 
Parę tę zużytkowuje się do zapędu ma 

szyn parowych. Zapomocą szybów 
wiertniczych o głębokości 150 m. chwy
ta się parę podziemną i doprowadza do 
turbin parowych, które otrzymaną e-
nergję zamieniają w siłę elektryczną. 

Przedsiębiorczość ludzka także w in
nych miejscach siły wulkaniczne usiłuje 
zaprząc do pożytecznej i twórczej pracy. 
Pod Neapolem mają powstać ogromne 
zakłady, któreby wykorzystały podziem 
ny ogień Wezuwjusza. Podobne pro
jekty istnieją co do wulkanu Etny na 
Sycylji. Także w Ameryce w okolicach 
San Francisco już w roku ubiegłym roz
poczęto wiercenia szybów parowych. 

Na Alasce, gdzie „dolina pary" sta
nowi nictylko niezmiernie ciekawą pa
noramę, lecz także 

rem i dyktatorem Włoch, kapral Hitler 
— kanclerzem i dyktatorem Niemiec. 

Nainowszem wydaniem ..małego ka
prala" iest Fulgencio Battista. do nie
dawna jeszcze kapral, ostatnio podnie
siony do rangi sierżanta, wódz ostat
niego powstania na Kubie. 

Sezon ,.małych kaprali" jest w całej 
pełni. Czy jednak Battista dorośnie do 
miary dyktatorów europejskich' 

„Małym Kapralem" jest również o-
becny kanclerz Austrji Dollfusa 

żadnej naukowej podstawy; 
albowiem podobny fakt nigdy się nie 
zdarzył a to z tej prostej przyczyny, 
że... zdarzyć się nie mógł. Tak przynaj 
mniej twierdz] uczony angielski dr, Hou 
seman, poświęcający się już od szeregu 
lat specjalnie studium nad istotą wło
sów ludzkich i różne ciekawe rewela
cje z tej dziedziny zawdzięczamy 
wspomnianemu badaczowi. 

Każdy włos składa się z komórek, 
ułożonych w trzy równe pokłady I 
Istota jego jest uzależniona od ilości i 
jakości pewnych substancyj, mieszczą-
cych się w komórkach korzeniowych 
pod skórą. Niezdolność wytwarzania 
przez te ostatnie dostatecznej Ilości 
barwnika, jest, zdaniem prof. Houscma 
na, pierwszym symptomem zanikania 

nasze] siły żywotnej. 
Komórki rodzą wówczas wprawdzie Je 
szcze włosy, lecz nie są już dość silne, 
aby im nadać jakikolwiek kolor. Ta
kie włosy cechuje martwota, podobnie 
jak pokrewne im twory rogowe u koń
czyn — paznogcle. To też siwe włosy 
zabarwiać można jedynie sposobem 
sztucznym. 

Ciekawy fakt stwierdzony został od 
nośnie do osób 

o czuprynach „płomienistych". 
Oto wśród pacjentów dwudziestu zakła 
dów dla obłąkanych, nie trafił się ani Je 
den rudowłosy chory umysłowo. Pocie 
chą zaś dla osób pozbawionych mnie] 
lub wlęce] owłosienia głowy niechaj 
będzie twierdzenie uczonego angielskie 

W 
Niezwykła reklama 

Podsłuchane. 
POEZJA I PROZA. 

Żona; — Edwardzie, czy pamiętasz, 
ż e na tym rogu zawsze na mnie czeka
łeś? 

Mąż: — Tak a teraz tam znowu stoi 
jakiś id;ota i czeka. 

W RESTAURACJI. 
— Ależ to przecież wczoraj-Gołć: 

Sra karta? 
Kelnerl — To nic nie szkodzi proszę 

pana, wszystkie potrawy mamy jeszcze 
w kuchni. 

nieprzebrane źródło energii, 
wydobywają j v v Japonji i na wyspie Jawie, gdzie 

istnieją podobne zjawiska wulka
niczne wszędzie tam powstają centra
le elektryczne, wykorzystujące te siły 
przyrody. 

Lecz wulkany są to tylko skromną 
emanacją energji, mieszczącej się w ło 
nie ziemi. Co 100 metrów w głąb ziemi 
podnosi się temperatura o 3 stopnie. 
Na głębokości trzech tysięcy metrów, 
do której już dotarły nasze świdry 
ziemne, panuje nawet tam, gdzie nie 
ma wulkanów, temperatura, wystarcza 
jąca 

do zagotowania wody. 

Na głębokości 7 kim. panuje już tempe 
ratura 200 stopni, a przy 20 kim. glebo 
kości możnaby topić już nasze kruszce. 

Ziemia nasza posiada zatem nieprze 
brane w swem łonie zapasy energji. 

Stolicą Czechosłowacji wstrząsnęła w 
tych dniach wiadomość, że na dworcu Wil 
nona znaleziono kufer zawierający 

zwłoki ludzkie. 
Wiadomość nie byiu ścisła, lecz powstała 

wskutek niezwykłego wydarzenia jakie się 
rozegrało na dworcu. 

Urzędnicy kolejowi, przesuwając wielką 
skrzynię „porcelany" przybyłą pociągiem 
podmiejskim, powzięli pewne podejrzenie 
co do zawartości skrzyni i za zezwoleniem 
s> * 

przełożonych otworzyli podejrzaną przesył
kę. Jukież było ich zdziwienie, gdy po 
otwarciu znaleźli w skrzyni trumnę a w 
trumnie nieznanego lecz żywego człowieka. 

Był nim jak się okazało, fakir Jarolin, 
który wyskakując z trumny powołał się na
tychmiast na świadectwo funkcjonariuszy ko 
lejowych, by mogli ewentualnie potwierdzić, 
że wygrał on zawarty zakład polegający na 
pozostaniu 

przez dziesięć godzin 

zamknięty w szczelnie zamkniętej trumnie, 
w której zobowiązał się przybyć do Pragi, 

W ostatnim czasie Jarolin był bezrobof 
nym aż kilka dni temu poznał się z pew-

osohnikiem, gotowym do angażowania 

go że kto posiada skłonność do łysienia 
temu nie zagrażają — suchoty. 

Dalej, na zasadzie danych statystycz
nych stwierdzono fakt, ż e blondynki, 
zwłaszcza jasne nie są przerażone wido
kami możliwego staropanieństwa, nato 
miast osóbki ciemnowłose zdradzają 
zdecydowaną wolę wstąpienia w zwiaz 
ki małżeńskie. To ostatnie odnosi sie 
także do kobiet rudych (przynajmniej w 
Anglji), a że potrafią one wolę swa w 
czyn zamienić, tego dowodem fakt, że 
na ogłoszenia umieszczone w kilku po
czytnych pismach stołecznych I pro win 
cjonalnych. a ofiarujących solidną na 
grodę za zgłoszenie się niezamężnych 
kobiet o mnfej lub wiece! miedziany*"' 
splotach w wieku ponad lat 40. nie o-
trzymano ani jedne! odpowM?!. Przy 
tej,sposobności podało dr. Houpeman 
sposób ..nrzveaszenla" zbyt ognistego 
koloru włosów. 

Recepta Jest nader prosta: 
oto po każdem Jedzeniu przez trzy ty go 
dnie, należy połykać łyżkę dobrej oli
wy. 

Jak wiadomo włosy rosną najszyb
ciej w lecie, a dzieje się to skutkiem 
działania ciepła słonecznego na pory 
skórne, przez które, pod postacią po
tu, wydostają się na zewnątrz różn t, i" 
dowlte substancje, tamujące normalny 
proces wegetacji. To też zauważono, że 
osoby pracujące dosłownie: „w pocie 
czoła", posiadają 

gęste I bu]n e owłosienie. 
Brwi , pełniące dziś funkcję poniekąd 

Jedynie dekoracyjną, były kiedyś w ca
lem słowa znaczeniu „krzaczaste" ' 
miały za zadanie chronienie oaz u przed 
światłem słonecznera oraz przed kropla 
mi potu spływającego z czoła. To lei 
nie bez słuszności twierdzą uczeń', że 

nvn i ujuiHHMiiii jUK in jm v«« . . . . . . . . . . . , , , 

go na k i l k u m i e s i ę c z n y objazd po w iększych j ™*™ " W * * 
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miastach, gdzie miał występować ze swqm 
sztuczkami fakira. Wymagał jednak nama 
calnycli dowodów o „zdolnościach" Jaroli-
na. 

Stąd zakład wygrany przez pomysłowego 
fakira. 

Przed nadaniem skrzyni porcelaną" 
przezorny Jarolin nie chcąc mieć «>targn z 
koleją, zaopatrzył się w prawidłowy osobo 
wy bilet jazdy i polecił uiścić zgóry koszty 
przewozu skrzyni do stacji przeznaczenia. 
Mimo to jednak będzie on pociągnięty do 
odpowiedzialności za fałszywą „dekla łucję 
towaru", gdyż w miejsce porcelany zgłoszo 
nej na liście przewozowym, skrzynia zawie
rała jego własną osobę. 

W każdym razie — reklamę sobie 
dzil pierwszorzędną. 

urz . j 

zawdzięcza swe krótkowldztwo 
w znacznej mierze 

stopniowemu zanikaniu brwi 
I co za tem Idzie, zatruciu oczu przez 
czynniki zewnętrzne. Prawdę tę powin 
ny zapisać sobie głęboko w pamięci 
nasze „modnisie", które „dla dekoracji 
golą sobie brwi nakreślając na Ich miel 
scu kredką mniej lub wlęcel efektowne 
esy-fłoresy. 

Na zakończenie niechaj nam będzie 
wolno do mnóstwa „niezawodnych" 
środków na porost włosów, dodać le
szcz* Jeden, sporządzony kilka tysięcy 
lat temu dla pewnej królowe] egip
skie]. Preparat ten składał się z psiej 
łany i kopyta oślego, ugotowanych W 
oleju z dodatkiem daktyli. Kto chce 
niech spróbuje, ale 
gwaranci! za dobry skutek nie dalemy 

Długa lista „przestępstw" żony. 8? 
Skarga rozwodowa nauczyciela. 

Nauczyciel ludowy w pewnej wiosce 
austrjackiej po 6-ciu latach małżeństwa 
miał dość swojej żony Teresy, 

matki pięcioletniego synka. 
Postanowił się rozwieść i ożenić z jasnowło 

Rocznica rozjemu w Paryżu i w Londynie. 

Wielka defilada arniji francuskiej przed grobem Nieznanego Żołnierza przed Łu 
kiem Triumfalnym w Paryżu 

Dwie minuty milczenia przed Grobem Ncznanego Żołnierza w Londynie w obec 
ności księcia Walji. 

są Hildą, młodziutką córką dyrektora miei 
scowego gimnazjum. Ale jak tu uzyskać r0< 
wód? 

Pomysłowy nauczyciel przedstawił s§<Ł 
wi długą listę przestępstw żony. 

Oto owe powody do rozwodu: 

1) Żona moja przebywa chętniej w domu 
rodziców, niż w moim. 

2) Żona moja nie umie grać na fortapł* 
nie. 

3) Trzyma praczkę wtedy, gdy 
nie mogę sobie na to pozwolić. 

4) Codziennie w jej kuchni mleko kipi. 
5) Zużywa zbyt wiele węgla. 
6) W grudniu, kiedy kury najmniej ski» 

dają jaj, zużyła 24 jajka. 
7) Kłóciło, się Ze |mną w Nowy Bok i tem 

wprawiła mnie w zły humor. 
8) Ubiera się zbyt kosztownie. 
9) W Wielki Piątek nie było obiadu. 
10) Nigdy nie daje mi podwieczorku 
11) Poszła na maskaradę, 

choć jej zabroniłem. 

12) Ojciec jej wyrabia świetne parówł"' 
których mi nigdy nie daje, 

13) Nie wybiła synka, choć palił papier* 
sa, mając zaledwie 5 lat. 

14) Puściła dziecko same <W podróż d" 
dziadka. 

Sędzia nie uznał tych wszystkich powo
dów do rozwodu,bo wiedział, że za nierpsrlsr' 
je się jeden niewypowiedziany: 

„Chcę się żenić z inną, młodazą...*' 
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